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Nowe obiekty przemysłowe 
przybyłv. naszei gospodarce 

w Sw.iE}ło Lipcowe 
KRAKÓW. 22 bm. - na 6 twórnie zaś wodoru i alkoholu 

tygodni przed terminem - w syntetycznego ze Związku 

R.-xn Lódź, sooota 23 lipca 1960 roku Nr 174 (4249) nowowybudowanej pod Krako- Radzieckiego. 
wem elektrowni w Sk<>winie, Włączenie do rozruchu 4 no• 
włączono do eksploatacji kolej- wych wytwórni. składających 
ny turbozespół. W ten spa.sól:- się IP,cznie z blisko .30 dużych 
obiekt ten stal .się najwięk- obiektów, jest wielkim sukce
szym obecnie tego typu zakla- ~em zalogi przedEiębiorstwa bu 
dem energet,ycznym w Polsce. dowlanego „Oświęcim". 

w dniu Swięta Odrodzenia 
I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka Festyny Wśród zieleni 
przyiqł delegację • • 

Nowy turbozespół e mocy 10-0 
megawatów jest już piątym z 
kolei agregatem prąd •twór
czym uruchomionym w elektr., 
wni s·kawińskiej. Uruch„miv11a 
w dniu święta lipcowego tur
bina należy do największych 
tego typu agregatów pracują
cych w polskiej energetyce. 

Rady Najwyższej ZSRR z~romadz1ły tłumy łodzian 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

22 bm. w go>dzinach południo
wych I sekreta.n KC PZPR Wła
dysław Gomulka w rowarzystw·ie 
cztonków Biura Politycznego KC 
Zenona Kliiszki i Ad„ma R.a.pac
kleg-0 przyjął przebywającą w 
Pols~ 12-<>sob<>wą delega,cję Jl,ady 
NajwyżsruJ ZSRR, z jej praew<>d 
nlezącym Nikołajem Organ-O<Wem 
7.astępcą J>rzewe>dnieząc~o Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
przew<>dniczącym Prezydium Ra
dy Najwyższej Rł'SRR na czele. 

Delegacji tow·arzyszył ambasa
d_Dr ZSRR w P<>ls1:·e - Piotr Abra-
6•1m1>w. 

W roq;m.ciowie uczestniczył se.k<re
tarz klubu p1>selskie,go PZPR po
seł na Sejm Fell.ks Bar„n<>ws~I. 

Na wstę,pic $J>Otkania p'i-zewod
n ir.zący delegacji Rady Najwyż
sze.i ZSRR ztożyl, na ręce I se•~re
tarza ICC PZPR Wladysla.wa Go
mułki serdec.znc życzenia z <>ka
z.11 Swięta Odr-0dzenia Polsk·i i 
XVI 1·ocimicy wyzwe>lenfa. w to
k11 illuższej rw.mowy delega.cja 
Ra.dy Nnjwyżs.-1,ej, pe>dz;ieliła s·ię z 
człtmkami kierownictwa pa.rtH 
swymi 'vra7...c:nia.mi z pobytu w na 
~Ym kra.in. R<nmowa upt,1nęła w 
nic:"~Ykle si-rdocznej i 1>rzyja<>iel
sk1eJ a.tmo.sfeTzi!, 

Początkowo oTgan.izatorzy 
wczoTajszych imprez artystycz
nych mieli poważne obawy, cz) 

Sprawa rozb.rojenia 
na forum ONZ 

NOWY JORK (PAP). - Prezy
dent Eis·enhower oświadczył, ił. 
Stany Z,iedn-0czo·ne zamierzają 
7.wrócić się do ONZ o rychłe zwo 
la.nie Komisji Rozbr<>jeni'Owej Na
r<>dów Zjedn·oezonych. 

Ila.gerty, sekretairz prasowy Bia
łego Domu, J><>dał do wia.domości 
dzienni•ka.rzruii, iż jednocześnie od 
woła.n"' zoista.n.ie z Gene·wy przed ... 
'1t.a.wiciel USA w rolrnwanla.ch 
t"zech me>cars.-hw atomowych w 
s.pra.wie za.ka'l.u doś.wia.<lczeń z bro 
nią ją.dr<>wą. 

Ja .• wiadomo, Zwlazek Radz.lec
ki zwrócił S>ię już poprzedni-0 d<> 
O:SZ o rozpatrzenie problemu 
rozvroJe-nia na. f()rum tej organi· 
7.1\cjL Uczynił to zaraz p.o przerwa 
niu rokowań .eenewskie.go Ko,1ni
tetu 10 Pańs·tw w sprawie r-0zbro
,je- ·a. RD"l„mowy te zostały zerwa
ne wsknt.e:k s·tanowiska zacbo<ht, 
unie.mot.Hwiające!!o wszelkie p<>ro 
zumie-nle. 

Podpisanie porozumienia 
gospodarczego 

między Polskq i USA 
W~SZYNGTON (PAP). Dni:'t 

21 lipca podpisane 7)f)S1alo w 
Waszyngtonie porozumienie gos 
podarcze. mo<'ą którego Polsk;o. 
zakupi .amerykańskie to wary 
rolnicze wartosci 130 milionów 
dolarów. 

Jest to drugie w tym mie
siącu po·rozumii!!nie gos,podar
c~e między Polską 11 Stana.nit 
Zjednoczonymi. 

Jak JUZ informowaliśmy, 
pierwsze. podpisane przeii kil
ku dniPmi, dotyczyło spłaty 
przez Polskę ooszkodowa.nia t'l 
nacjonalizację mienia obyWateli 
amerykańskich. 

Towary rolnicze dostarczont: 
w r,amach kredytu P=zez S!o.
ny ZJednoczone spłacone bedo 
w dągu 30 lat .z 10-letnią ka: 
rencJą. 

Pol„ka dok<ina w St:oinach 
Zjednoczonych na8tępujących 
zakupów: okolo 1 miliona t 
pszenicy, 2;50 tys. t jęc7.mienia, 
!50 ty•. + kukurydzy, 100 ty,, 
t· sorgo, 40 tys. t. bawełny, 3l.i 
tys. t olejów roślinnych i in. 

RA UL CASTR.O 
PRZYBYŁ DO PRAGI 

przypadkiem deszcz j chł6d nie 
udaremnią realizacji, progra
mów. Przecież przedwczcra i 
deszcz i nisko wiszące chmury 
uniemożliwiły .Przeprowadzen!e 
.pokazów a kro·ba.cji 11 a samolo
ta·ch odrzutowych. 

A jednak pogoda tym razem 
nie splatała złośliwego figla. 
Mniej więcej okolo godzrny 16 
niebo zaczęło się wyp_ogadzać, 
wyjrząlo slońce. zrobiło sif; cie
pło. Parki tódr.kie powoli zap<>l
nialy się ludżmi. Zajeżdżaly sa
moc.hody-bufety - jednym slo
wem zaczął się „ruch w inte
resie". 

Wielkim uwaniem cieszyły 
się występy specjalnej brygady 
estr·adowej, która pod kierun
kiem .J. Ć·wildińskiego i M. 
Stefańskiego bawiła publ1cznoś(· 
w Parku im . Poniatowskiego. 
na est.radzie zain•talowa.nej na 
KS „Unia", oraz w okolicy sta 
wów na Arturówku. Część i:;ro
gram•. imprez, którP odbywały 
się na basenie KS „Unia" tran
smitowała telewizja. 

Najwięcej osób przybyl'J nie
wątpliwie dó Parku Lu 'owego 
na Zdrowiu. Może dlategr;. że 
jest naj":iększy, najbarilzieJ 
„dziki" i mieści w ~obie m. in. 
Ogród Zo0Iogic21ny. A może p0 
prostu dlatego, że występowai 
tam „kierowca" Winccn·ty 
Kazimierczak wraz ze swoim 
„Autobusem" i jego bard7--0 'we 
~olą i a.gólnie lubianą ,.zawar
tością?" Chyba przede wszyst
kim dlatego.„ 

Wc?oralsze Imprezy byly rów 
nież jakby przeglądem: amator
skich zespolów artystycznych L 

lódzkirh zakladów pracy i ir.
sl.ytucji, oraz solistów amat·i
rów. Szczególnie e>kazale zapre
zentowały się orkiest.ry dęte: O!' 

kiei>tra MPK grała w Parku l 
M8ja, orkiestra ZPB im. Sz. 
Harnama w Parku Helenow
skim, Zakładów „Elestcr" - na. 
basenie „Unii", ZZ Prac. Łącz
ności w . Parku Ludowym n::, 
Zdrowiu, ZPB im. Marchlew-

t 

skiego - w Arturówku i Za
kładu Energetycznego w PaTku 
im. A. Mickiewicza na Julia
nowie. 

Nie s.posób wymiooić tu 
wszystkich zespołów amatorskic1' 
i solistów, którzy starannym 
przygotowaniem i często praw
dziwym talentem dzielni<" 
wspóLzawodniczy!i z zesp0lami 
i artystami zawodowymi wy
grywając zresztą :r.decydowan:c. 
ponieważ ci ostatni byli w 
mniejszości. 

Panie w nowych kreacja<.'h, 
uśmiechnięte i urocze jak zaw
sze, panowie poważni chrić ra
dośni obnosili ewo.ie św:ątecz
ne garnitury, nowe krawaty 1 
Io ws·zystko co podnosi mc::ż
czyznę w oczach kobiet.y. Jec1-
11ym słowem nastrój radomegC', 
w pełni zasłużonego oupvczyn
ku po pracy. 

J. P. 

• • • 
22 bm. w czol-0wym obiekcie 

polskiej chemii - Zaklajy Che 
miczne „Oświęcim", przekaza
ne zostały do rozruchu o ki!k:; 
tygodni przed terminem •I no-
we wytwórnie butanolu 
oktanolu - rozpuszczalników 
niezbędnych do wyrobu mas pb 
stycznych, polistyrenu oraz w" 
doru i alkoholu- synlet~·czneg0. 

Nowe obie.kły zbudowano w 
opa-rciu o licencje i dootawy 
urządzeń z kilku krajów. Fa
bryka polistyrenu, która po pei 
nym uruchomieniu dost;;rczać 
będzie 5 tys. ton tw-Jrzywn 
rocznie, wzniesiona zosta la wg. 
dokumentacji · Wielkiej Brytar.i!, 
skąd nadeszły też maszyny 
urzadzenia. Zaklad butanolu 1 
oktanolu (7,5 tys. ton tych roz
puszczalników rocznie) p ·w , \al 
na podstawie licencji i dos!a
wy aparatury z Francji, wy-

Świąteczne spotkanie 
Urzędzie Rady Ministrów w 

WARSZAWA (PAP). Tego-
roC?ne rndC>S1ne święto Jiipoowe by 
ło drt'.em za1baiwy d.Ja c-alego ~po~ 
te.cizeti.sit1w.a. W s1t.r>l1i-oy jego naj
wyl>Hl'l i'€j•"'i przC<ls•taiwi.c-' ele spędzi 
li wjeczór 22 bm. w g.ośc„n~-e u 
preze-są R.a,dy M;·nisbrów - Jćme!Ja 
Cy•r.anki.ewi.C<Ua . Sa•le I ogród paJa
"u Urzę::J.u Rady Mi>n isV<';w roo
brzmiewaJ.y teg-0 dlni•a gWla~·em i 
muzyką. 

zacj.J społec2my<Ch. posl'O'Wie l'la 
Sejm PRL, generaliloja. prze.ctSła
wioiele ;;wia·ta kultury i nauki, 
p1"Z>eb)l'w:ająicy w Polsce przed.sba
whoiełe Pol-0>ni~ za.:«ainac:znej i 
dzi·ai11 ilkait'2e. 

Obeona była de•le.gacja Rady 
Najwyq,s2ej ZSRR z 7,astę.ocą p:roze-
w<OC1ryireząicego Pr.eJZ.ydium Rady 
Naj>1,11yt.w,ej Ni.kołaJem Ocgarlo
W<'m 11a ('!!;ele. P•"'.7.yby! ha~v'ą.cy w 

Wśród zapro5'LOO'lych go..<.ci obe<e- Pol<>ee m •.-,;ster sil zl:>rojlł'l~"Ch Ru
ni b'.'·li cz.łonko'ł.ll!e n.ajw~"i:szych m.uńS:kłe.i Repuit>ld'ki I.ud.r..rwej 
władz pa.irtyjt1yc.h j paiistwowych: gen. arrmH Lectl.t1in Salaj.a.n. 
W!adysl.aiw Ge>rnuJ1ka. Stefan .Tę- Ooooni byH m·lonk-0>wle k<lif:P'l.tS'U 
ctry.ch-o·wsiki, Zenon KlilS?l,o, Igna-1 dyp-l.Q1m,.aityc21n.e•g.o . 
cy Lo.ga-Srnwiński . A<:>am Ra.pac- . . . . . 
ki, Ma•ria.n Spycha,h.~k'i, A. 1e·k~.;:\1n.der ~i po~;irtał Joą..e! C~"·Nltn1k1e-
Zaiwa·d.7iki, \Vładyf'l~w Maitn,a,1n, Ry w:c7.._ ~iz:ijosł c11 t-0.as·t z.a n·a•ród 
"7.a•pd S~!'1Zel€<:'ki C:z.e~ł„w Wyceoh r ·'"''.I Je-go d.a<....... &U>kcesy w 
O~·k,a·r Lst·1ge. B~łesła1w Pode.dw-0;i·~ budownicih\\>ii.-e socj.a1UZim.u, ~a 
ny, Pi•o'br Ja•=srz.ew•ieiz. Eu.gen'li'usrz. Zwiaee<k Raó-ziEcki. = jeoo<iść 
Stz:;"r. Ju.li;m Tokaf"-ski orarz cozl.0<1 - ol>ozu rooja!.i>sty<'IZCH'>go i za kraje 
kowie Rady Pańs~w·a , m ·nistro.wie, ' t~·d-ują,ce s-0c~'!Uizm . za wsu.ystk!~ 
człlonk.owie wladrz. n.a<CZehoveh m1~ugee p.o<lrnJ n.a<rooy, z,a P<JlkO'J 
stl'on.nhc•hw p<i3.ityc-znyeh i 0 rgani- i WS<Póllis·tini.e111'ie. 

Go§cie corari: liC71.lie.i )>rzechoo"'..ą 
do Ogll'OO'lł. gdrz.ie rorz;poczy.nają się 
W:VSf<:iPV baletu Opery Wao-sz.a•w
"5k:iEj. Wyk-c01=e przer.r. a.rtvstów 
tra·~n1enty z t>a~eiów ,.Giselle" i 
„Jezioro Ła·bę<i:zie" O'raz marzur z 
Otpeir:v .,Strasz.ny dwór" przyj.mlQ
wa•ne są gorą.cym; okla.,,t<a.rrui. 

,wiątecime s.pot.ka•n·ie w Unę
dtzi-e Rady Minlstrów przeeiąg.n~ło 
sóe cło póżnyeh g.o.drzin wie,etze>r
nych. Było <>n-0 l'lacechO'll.""l!le be2-
pośl"€dniością l seirdewl1<>ścdą. 

• „ * 
22 bm. w dniu Swięta o~ 

drodzenia mieszkańcy Rzes.zo• 
wa 1 okolic wzięli liczny udział 
w uroczystym pr~kazaniu do 
użytku pierwszegl'J odcinka n0-
wej linii kofojowej: RzeszówJ 
-Glogów. W przyszłości 60-kilr:• 
metrowa kolej Rzeszów-Glt1-
gów-Kolbus7.nwa-Dęba polączv 
miasto wojewódzkie 'Z pawsta• 
jącym zag!ębiem siarkowym, o
żywi gospocla·rczo z~nie:lb;me 
dotychczas tereny srodkoW<!J 
części Rzesz(llWszczyzny, a takJ 
że znacznie skróci drogę stąd 
do Warszawy. 
Należv nadmienić. iż w du„ 

żvm stopniu w budowie kole;. 
Rzeszów-Głogów pomoglo pań
stwu spoleczc1'.stwo. Wartość 
czynów "Palecznych oblicza się 
tu na ok. 3 mln zł. 

Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa 
w sprawie 
samolotu amerykańskiego 
,„RB·i7'-

NowY JORK (PAP). w plą· 
tek o godzinie 21.10 nilszegu 
czasu rozpoczęło się pos!edze
nie Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie amerykańskiego samo
lotu .,RB-47", który 1 lipca 
wtargnął do rarlzieckiego ob
szaru powietrnnct;n i został ze
strzelony. .Tak wiadomo. spra
wę tę wniósł do Rany Beznie-
czeństwa Związek Radziecki. 

Fanfani 
mężem zaufania 
włoskiej koalicii 
rzqdowęi 

(r) 

R.~YM (PAP). - W czwartek wie 
cze>rem prezydent Rep•iblli.dl 
-łoskiej Gr<>nchi za.kończył kon
s>tlltacje zmierza„Jące do re>związa
nla kryzysu rzą.dowego spowo<lo• 
waneęo dymisją gabinetu TambTO 
n.ieg·o. 

.Tok wynik.A z mnie.i lub bar• 
dziej oficjalnych oświadczeń, C'Ztf>• 
ry partie, które mają zapewnić 
n~ ·1 em11 rządowi większość W 
parlamcnt'ie - chadecja. socja.I• 
deme>krac.lą, republikańską i li
be-ralna - są zgodne co do osoby 
kandydat.a na sri:efa przyszłege> 
rzadu. Pned.stawiclele tych p.utli 
Je<tne>mvślni.e w&kazall prez,•den
to-yi Gronehiemu na osobę byle· 
go premiera Fanfaniego. 

W perspektyw.ie 

aluminium 

PR.AGA. - Przybył 1'11 min-ister 
rewolucyjnych &ił :i;l:>r,oj,ny'Cl1 K·u
by Ra.ul Cas·tiro, który - j<f< W'ia
d'Om<l - w ost.aitnfoh d•niad1 prze
b~'Wał w Mos.l<wie. Raul Ca'&tlro 
przyjech-a! do Pragi na za1prOO'Ze
n.ie rzą,du CSRS. 

WALKI W ALGI.ERII 
LONDYN. ·_ AgEncj.a Re~1te•ra 

d1ernos.i z AlgJe-riii, i,ż w za~c;·aidizce 
prz.y-otowa"1E-j pr7'eJZ po•w&ta11.ców 
~g1ie•rsik.ieh ·w po·bliżu mie~i·s<Coiw.oś
c, . B0>ugie we W$chodiniej Algl.erii 
Z!{'f'lęlo 8 ż<>lni'l>rzy fnnOU51kic:h, a 
8 OOnJ<>sl!o r'3<1y. 

Na .marginesie komunikatu GUS 

z krajowych kopalin PILOCI RAF 
KRA.Ków (PAP). - 21 bm. rori:- BYJJI TORTUROWANI 

't'e>cząt się s1>opniowy ro:i;ruch PR.ZEZ EICHMANNA 
~f21".2ln•a•c:zcnych dla przemy•słu ~}u LONDYN. - 27 pi•Iotów RAF 
H~.,~ ..... e~o Za•kl·&dów Suro•wcow I bVtc> t.'>rfa.•rown1ych i us.miel!'oo
ni tll<>Z)ch „G'Ó'ł'ka" kol.o 'l\fZe.bJ- n~"Ch na rorzik.arz; Ad·o.Jta E'><>hmiam-w 1 

na w oborz,ie koncenbracyJ•nym w 
, P e•ł:'Ws:zych dnia.eh pażdrzie,·- SłOMMlcji w s1ycz•1i.u 1945 roku -
~a bT. O~US7...c<z.ą z·a1klad pierwFrze pisa:e brytyj>&ki ctz,iennilkarz Co

t · Y POł&kiego tieTuk•U gl'l'lu. pod- mer Clarke w wy·da•n.e.i o.st.„bn;o 
&alaiw~·w1e.go surowe.a do p!ro>dlu•kc·j·i książ,c.e o !Zll>rodni.a,oh EJichmanna. 

umm urn. 
• . „Górka" dostian'Ctlać bę<lrz.ie l"C>CZ-

1e °"oto 37 t)I'>. fQln tlenku gLilłl.u. 

Polsk.i udział 
w budowie hotelu 
„ Warszawa" 
w Moskwie 

?MOSKWA (PAP). - W dniu 
2~ lipca otwarto w Moskwie no
Wn.cz-esny hotel „Warszawa". W 
Jego budowie współpracowah 
architekci radzieccy i polscy. 
Urządzenie wnętrz odbyło się 
P-O_d kięrunki·2m grupy sp-ecjali
stow z głównym koordynato·rem 
Prac Prof. Hryniewieckim oraz 
plastyków - Siennickiego i Pan 
kowskiego. 

Cprócz projektów Polska do
starc~yła wiele urzad:z.eń i -ele
mentow dekoracyjn~;ch, m. in. 
meble,_ ~yw_any, tkaniny, żyran
dcJ.e.__Ja,;: row;ii-eż herby miast 
P?lsktch, grafikę, pejzaże i zdję
c ta 0 l;ematYce P<>lskiej, 

WOKOL ZAMACHU 
NA PREZYDENTA 

BETANCOUR.TA 
NOWY JORK. - Jaik do!l007ą z 

Cairarc-az, sipeicj a~na kom!;sj a. orgia
ni~:i.i0ji pa1isiłJi.N a•meiryf..;an~1k·.1Ch wy 
słucha.ta zeznań uCZe<;tn'.·kOW za
maichu n.a prezydenta Wen€!2'.lue.li 
Rom.u.Jo Betia.nc·o-urta. podczas kto
rych zostało u,Ja.wniooe. że ~e~. 
Ra.tael Trujl:J.Jo, dyl . .:ta.t0<r Re-publi
ki Domi•n"1ka.f1S1kiej. ooobiście udrz1e 
hł rz~maichowc-0-m ;.nstl'ul.<cj i i m10-
PB trzył ;,eh w t>roń. · 

Jaik v..„.ieiid.c·mo. w ·wro~tku zama
chu 2.gil!l~ły diwie ooo.by z e>tooz.e
l!'!i. Bet.al!l.co•urta. a 011 siam iz.os>taa 
p0<w.aenie po<plllI"Zurty. 

STARCIA POLICJI 
ZE STUDENTAMI W TOKIO 

TOKIO. - Około 35 po•li.cj•atntów 
i stud'2on.tów odniosło r.amy w wy
n i.ku gwałtO\\l'l'lE>go s·ta>l"cia, do ja
~<.e110 d-0~ w piaJ'2rk a•a•no mię
d>ZY po1iic>j ą a studentami to•kij
&kimi. 

1ma11m11s••••••••• 
Listę osób, które wylosowały 

na.g.re>dy w ko•nkursie „Dz.ie.n.ni
ka.", „Doimu Książki" i Startu po
da.my z pnyczyn technic·znycb w 
numerze J·u~rzeJszym. 

Minione półrocze-pomyślne 
Fra.gment Ji!~O Z festynów. Na e~tra.dzie orkit!<S>tra. dęta za

lcładu Energetycznego. 
Foto: L. Ole]ni=aik 

Dorocznym zwyczajem Swię
to 22 Lipca poprze.na komuni
kat Gl)S o wykonaniu N<.t"l'd-0-
weg·Cl Planu Gospodarczego w 
I półroczu br. Za suchym ze-
stawieniem cyfr kr'' je się o

Uległe stanowisko BełgH · 
Bezpieczeństwa: 

gromny Wl'Siłek całego narodu, 
o czym ~wiadezll, przede wszy
stkim kO'l'zystne wyniki prze
mysłu, znajdujące wyraz w pra 
wie JO proc. wzroście produk
cji przem~·słowej. Nie,zle są 
prognozy urodza.ju zbóż i oko
powych oraz stan hodowli. 
Wszystko to bł)dzie miało bar·· 
dzo istotny wpływ na 1ła.lszą 
poprnwę sytuaejl g&&podarezcj 
państwa. 

po rezolucji Rady 

Ewakuacja wojsk belgijskich z Konea 
zakończy się szyb.ko 

NOWY JORK (PAP). W 
piątek nad ranem Rada Bezpie
czeństwa debatująca nad sprawą 
Konga uchwaliła komprD'ITiis-01Wą 
rezolucję ceilońsko - tunezyjską 
wzywającą 'Belgię do „szybki-e
go" wycofania swych wojsk z 
terytorium Konga. 

Rezolucja wzywa również 
wszystki-e kraje, aby „powstrzy
mały się od wszelkich posunięć, 
które by mogły przeszkodzić w 
przywróc~niu prawa i po·rządku 
oraz w sprawowaniu władzy 
przez rząd Konga" oraz aby 
„powstrzymały się od ws:z.elkich 
kroków, które by mogły na.ru
szyć integralność terytorialną i 
nieoodleglość polityczną Repu
bl'ki Kongo". 

· Na zakończeni.€ przemawiali 
przedstawici-ele Konga i Bęlgii. 

Dew&a·~ ;Kona,a, KanMi :w;rraµI 

nadzieję, iż Bclg'.a zaS!tosujE się 
do rezolucji i wycofa szyl\ko 
s•we wojska. 

Belgijski minister spraw za• 
granicznych Wigny oświadczył, 
że wojska jego kraju „z:aczęły 
wycofywać się z Konga'', i do
d:.l, iż ewakuacja „zak-0ńczy sdę 
szybko", 

* * * 
LONDYN (PAP). Premi€'1' 

Konga Lumumba oświadczył w 
piątek w Leopoldville, że rezolu
cja Rady Bez.pieczeństw.a, jęst 
wielkim zwycięstwem młodej Re 
publiki. 

Warto zwrócić uwagę, ie w 
Jlierwszym półroczu, które b:vło 
okresem wzm-0ż1meogo wysilk.i 
całego społeczeństwa, utrwali„ 
liśmy osiągnięta, w końcu uh. 
roku właściwą proporcję po
między Wlirostem wydajności 
pracy a w-zrostem plac. J eH&Zł' 
w roku ubiegłym tempo wzro
stu wypłat na rzeez ludności 
byfo szybsze ni:i tempo wzro
stu wydaj.nośei pracy. W minio
nym zaś pólr.oczu ptoporcje te 
zostały odwrócone. Znaczny 
wzrost produkcji przeml·słowe,i 

w porówna.niu z I półroczem 
Zwróciwszy uwagę, iż w Ra- ub. roku został C>Siągnięty przy 

dzie 'Jezpiecz.eństwa oznajmiono niewiele tylko wyższym pozio
t-eż, że Kata.nga nigdy nie zosta- mie zatrudnienia i wypłatac-h 
n·-e uznana za oddzi-elnE pań- na rzecz ludności zbliżonych do 
stwo, gdyż j-est częścią Konga, poziQntll z ub. roku. W ten 11p11-
Lumumba powi-edzial: „wiado- sób spłaciliśmy dług za.eiągnic:
mości te bardzo na.s uradowały., ty w ubiegłym roku wobet' na
Międzynar-0dowa Organizacja $ZCj gospodarki przez cale ~po
(ONZ). postąpiła spra.wi~wie", lec~elis~wo. • - · 

Na tym tle da5l\ się słyszeć 
gt.osy. że ostra d,·scyplina fi· 
n~.nsf!wa, zapoczątkowana przez 
III Plenum KC PZPR, je~t juź 
nieaktualna. Jest to jednak. 
głęboko niesłuszne. Rozluźnie
nie dyscypliny płac prowacl:tić 
bowiem może jedynie clo przy· 
padkowego i nieuzasadnionego 
W2l!'ostcm wydajności pracy wzro 
stu zarnbków. To zaś opóźnić 
może realizacje pilnych zadań 
polHyki gospodarczej, zapew· 
niaja,cych ba.rdzicj sprawiedl; ... 
wy pe>dzial dochodu narodowe~ 
go, stosownie do ilości, jakoś„ 
ci i wartości pracy poszczegól„ 
nyeb grup ludności i jedno<;tek. 

O znaczeniu wysiłku w dLit>• 
dzinie realizacji nchwał III Ple„ 
num m<Yi:e świadczyć fakt, :ie 
stabilizacja sytuacji rynko„„ej 
osiągnęła u nas stopień do· 
tychczas nie notowany. Poziom 
7x'\Pasów towarów rynkowych 
jest tak wysoki. że na p3Juy ... 
cie każdej i,na.jdującej się \V 
nasze.i dysr>ozycji złotówki po« 
siad;imy w magazynach towa.-o 
ry o wartości be.z mała. jrzy„ 
krotnioe wyższ.-j. 

Sprecyz-0>wały się ntatecznie 
dość określone tendencje zmian. 
w strukturze za.kupów. Wraz zit 
w:zrostem cen mięsa nie nastą~ 
pilo generalne ograniczenie je„ 
g-0 spoży.cia, ale przesunięcie 
zakupów na inne artykuły żyw„ 
nościowe (przetwory zboźoo.vo• 
mączne. tłuszcze ro8llnne, r:rbY. 
i nabial). ' 



620 tysięcy dzieci 
skorzystało już 

z letnie~o wypoczynku 
Dworce kolejowe w całym kra 

ju zaroiły się znów dz.iećmi, któ
re wracają już z kolonii lub wy
jeżdżają na II turnus. Powroty, 
któr·~ rozpo<:zęly &ię 20 bm. 
trwać będą prawie do koi'lca 
lipca. 

Na I turnusie kolonii i obozów 
letnich, a także na wczasach w 
mieście przebywało ogól€m 620 
t~·s. dzieci, z całego kraju . .J-est 
1o więc 67 proc. ogółu młodzie
ży, która ma być objęta w bieżą
cym roku rorgani:z.owanym wy
poczynki.em. 

Mimo niesprzyjająC€j pogody i 
c'ąglych des·zczy, które daly sic; 
we znaki zwłaszcza ucz.estnikom 
obmów harcerskich pod namio
tRmi, dzieci wracają do domów 
zdrowe, wypoczęte i w dobrych 
humorach. 

Buzie najmłodszych wczasowi
czów, chociaż słabo opalone, wy 
raźnie się zaokrągliły. Nic dziw 
nego, wyżywio11nie na koloniach 
- dzięki dopłatom rad zakłado
wych i samych rodziców - jest 
w tym roku bąrdzo dobre, a ape
tyty dopisują. Dzienna stawka 
żywieniowa na jednego uczest
nika kolonii wynosi od 20 do 25 
7,'otych . .Jak stwi€rdi.ają wizyta
torzy Min. O~wiaty, jadłospis 
}est w bież. roku bardziej 
uroz:'.'laicony i znacznie bogatszy 
""" jarzyny i owoce, niż w ub. la
tach. 

Zarówno przejazdy dzieci na 
kolonie, jak i do doniów również 
wypadły sprawni.ej, niż w ubi·zg
łv~h latach. W pociągach było 
luźnie; (po 8 osób w przedziale), 
a męczące przes-iadki były rzad
Rze. Po raz pierwszy w bież. ro
ku organ•izntorzy urządzili sz,e
r<>?. placówek kolooijnych na te
renie własnych województw, 
dzięki demu w wielu wypad
kach dzioeci w ogóle unjknęly dlu 
giej podróży. 

W pierwszym okre&ie, niektóre 
placówki, a szczególnie obozy, 
wobec niskiej tempera,tury, za 
słabo zao.patrzone były w ciepłą 
pościel. Dzieci również miały 
nlej.ednokwtnie za malo ciepl·ej 
odzieży. O tym wlaśnie powinni 

pi;.miętać rodz.ice ekwipując dzie 
ci na Il turnus kolonii, choć po
goda w sierpniu powinna dopi
sać. 

Kuba • • 
prze1mujł 

cukrownie 
koncernu 
płn.-amerykańskiego 

NOWY JORK (PAP). - Jak PO· 
da}e „New Yo•rk Tl:mes" w ko
resp-0•ndencji z Ha.wany, rząd ku
ba1iski poinf<>rmO'Wał ame.rykań
&ki k<>nce.rn „Cuban • American 
Suga.r Co1npany" o zam1i•arr.z:e 
„rzejęcla dwó-ch największych, na 
leżącY.ch dotąd do tego konc<>rnn 
cukr<>wn•i położonych w pro•wl.ncji 
Oriente. Dziennik zwraca uwagę, 
że będą to plerws'Ze amcrykańs•kle 
cukrownie prze,ięte prze.z rząd ku
bań„ki w odpowiedzi na zreduko
wanie przez USA l<on.tynge,ntów 
im.portowych cukru kuba11.skJego. 

Siły policyjne 
państw amerykań$kich 1 

NOWY JORK (PAP). - Ja,k po
daje d'"lie1n1n·r-c 11 We~s11i:1ngLccn Post", 
sekret.airz &ta.n.u Herte•r ośwfa<l
ozyl, że w Pern.ba.gcm 1e jem obec
nie I'C!llpatirywa.na prO'J)OIZY•Cja utwo 
rrun!.t s!~ p.oli•cyjny'<>b. oz·g•n.izac;Ji 
państiw amt:•rykans.khch. Slly te -
!J'Ol'ł.'iedZia•t Herter - s>~nrżyć bęc'l ·ą 
,.z.ubernp:-eiczEf(]1:Ju knoijów p6lt'1tll1i 
~::io1cho•dn.~·cj przed a1la1k.a1m,i 2 ze
wn:i;t>rz, j.ruk również dla „pn·r.-e•c•i•w
st,aiwien•!-a się ni-ebe©pl-e.cu..e11.slJwu. 
które gr-0:z.ić moi:e z we•w.nątrz". 

T<1a•ozej mówiąc, Pern•t.agoll'l pro
jektu·ie t1bW()ll'7.e<1'e 1Ja,klcl1 „sił po
l'•c.yj1.1)-.c.h", które pomo.glyby 
utrzymać w ryq,a.ch k.raje Amery
!r Łacińeki·ej, 1ZJape<wnM: spo.kój 
proa.merytk.aitskl\m dY'k~ate<rom i 
rzia1p.o·t>iec i.utrn.oie wplyiwów USA 
na tej pótl<:uli . 

Zdiemi:em Herrtera 1 utiworzenie sil 
pe>ldcyj111.y·ch OA.S nie na•stą.pi w 
n.adb.ll<tsz:vrm crz,asle, ~y:i: wym.a
gać to będzie ·rozwl0ą"Zlal'1i.a slle•re
!lU problemów zarówno polil<tyciz
rnych, jaik i :e:m<>n$01wycb.. 

T rogiczna kałasłrof a piłkarzy du.ńskich 

Jal~ już informowaliśmy, niedawno wydanyła się w Da.nli w po
bl1zu lotm:>ka w &opcnbadze tragiczna l<atastrofa samolo-tu pasa
żerskiego. Zginęło w niej R piłkaTzv lcombinowanej reprNAmta-

cjl DanJJ 1ida.Jącycll się na mecz dr> Hornir: w Jutlandl~. 
Na zdjęciu: na miejscu kata.strofy, 

Minione półrocze - pomyślne 
(Dokończenie ze str. 1) stosowania struktury zakttpów 

''Vobec ograniczonego tcrupa ludności do osiągnięcia tego 
wzrnstu dochodów ludnoś<'i i poziomu produkcji poszczegól
rosną.cej atrakcyjności zna,itlu- nych artykułów poprzez ud1>0-
jących się na. rynku artylmłów wiednie zmiany w polityce cen, 
ttwalego użytku miało miejsce ·plac, usprawnienie sprzedaży, 
w pierwszym półroczu l)r., 1>0- reklamę itd. 
dobnie jak i w ub. roku, ogra- Dzięki osiągnięciom gospoclar
niczanie za.kupów artykułów czym I półrocza br. formy rc
konfekcy,jnych (zwłaszcza tti:a- alizacji tego postulatu nie są 
nin i odzie7.y) dla wygospoda- tak rygórystyczne, jalt w dru
rowania środków na zakup ar- giej połowic ub. roku, kiedy 
tykulów trwa.lego użytku, -stal przed nami pr()blem ogrn
Okazało się więc, że w obec

nym ukladzie cen i warunków 
bytow~'ch nie jesteśmy skłonui 
oszczędzać „na żołądku" dla u
zyskania większej ilości środ
ków na za.kup atrakcyjnych 
pod względem jakości i rozmal
lo:lci artykułów ocl.zicżllwych. 
Skłonni natomiast jesteilmy d . 
skrnmniejszego ubierania sii;: 
dla uzyskania środków na 7,a
kup artykułów sluż:;cych vi-.v
goclzle życia codzienneg.o. Ze 
względu na fakt, że rozwój 
produkc.Ji artykułów «17.ieio
wych ()l)iera. się w znacznym 
stopniu na imp()rhtwanych su
rowcach (welna, biiwelna. skó
ra), a proclulccja artykulów me
talowych trwa.lego użytku opiP
rn się głównie na surowcach 
lu ajowych, tendencje tego ro
clza.Ju wypada powitać z du
żym zadowoleniem. Na1lal ak
lualny jest jednak problem do-

niczania zakupów ŻY\Vności 
przez ludność na rzecz zwięk
szonego obrotu arlykułami prze 
mysłowymi. Dziś wystarczy, 
jeżeli przy nie zmienionym po
ziomie spożycia żywności, lub 
niewiele zwiększonym, 1.llołamy 
wydalniej rozszerzyć rynek ar
iyku!ów pt"zemyslowych. Powo
dzenie zaś rniszych 1>()C1.ynnń w 
tym zakresie w znacznym sto
pniu bę,dzie decyllow>1ło o tem
pie wzrostu dochoclów Judno~ci 
w bic;~ącym roku i m\Jbli:i;szych 
lat:i.ch. 

Ogólnie bio·rąc hard7..o korzy
stne wyniki gospodarc!Le pierw 
szego pólrncza br. nie eliminu
ją oczywiście wlelu nękających 
nu.s na co dzień lrudno8cl i za-
niedb:ui. Wciąż odc:wwamy i I 
niejerlnokl'olnie będ,zlemy je~z
oze odczuwać dokuczllwe nie
raz odcinkowe br1\J1i aso1•ty
mentowe zao•patrzcnia rynku. 
Wiąże sję !o głU.wnle z nie do-

„--------~-'°''°-"'---"'----"'---- syć sprawnym zaopatrzeniem, powolnym reagowaniem przl'-
WAZNE TELEFONY myslu na sygnały, prizcka.zywa-

~!oszenia telefo- ,„ ';') ~r~z O O~ ne przez aparat han111u Hp„ 
niczne 3

0
1!·50 · i' Q, -' · ~ ... • nie zaś z naruszeniem generał· 

I•ogot. Ratunkowe J . , • nego uklaclu prop0orcji pomh~-

;'~ro;._~t.P~i!~~;ne g~ WISLA (Tuwima nr 1) MŁODA GWARDIA (Zie- cl~y d roz_w~j~m p~odlikcji a du-
Kom. Miejska MO 292.22 ,,Mumu" prod. ra·dz. icłlla 2) „u:urier cars.kj" ~o~a 165, Plptr- c ~I ami ~ nosci. 
Kom. Ruchu Dro- d<J©w. od lat 14 g, 10, 12 prod. jugosł . do0w. od k<>wska 67 Ra.gow,<lka 1417, ' amy r wnież do zanotowa-

gowcga 916_62 14. 16, 18, ~o lat 14 g. li>, 12.JO, 15, WJęcik,CJlws~l·ego 21 ~a-ro- nla wiele ()późnie1i w realiza-
Pryw. Pogot.. Dziec. JOO-:l<I WLOI>;NIARZ (Próchnika 17.30, 20 ' cji planowanych zadań produk
r•ryw. Pogot. Le.k. 333_33 16) „Don Juan" prod. OURA (Przędzalin.!-all'la 68) lews•kia 441, Przybyismrw~•kie c;vjnyeh. Dotyczy to zwłaszcGa 

555•35 węg. d=w. oo la•t 16 g. nieczynne g<> 41, L1marn.ci1w„kie·go 80. zbyt Jl()WOlnego tempa realiza-
359·15 JO, 12.30, 15, 17.30, 20 OI~A (Tuw·1ma 34) nJeczyn cji planów r()zwoju energetyki 

WOLNOSC (Pr-z.ybyszew- ne i niepełnego wykonywania pia„ 
i-kieg>o lG) „wozy jadą POPULARNE (Ogrodowa nów produkcJ"i surówki żelaza, 

MOI „_ ,____. 

TEATRY na zachód" panorama ie> nieczyrme oy.:r.ury szp1"ta11· prod. USA d-00w. od lat ń I. niektórych typów ol>rabial'ek do 
."'EATR NOWY (Wl 12 g 10 12 14 16 18 20 PIONIER (Fra•nclSlll~a &ka metali, mnszyn i narzędzi r()l-
... ;.~ . 1 ) 19ęcl- TATUY-LETNm' csienkie-- 3ll „Kłopotliwy wnu- POŁOZNICTWO niCZ\'Ch, ci•gników dwuoslo-..,,~w.sk1-ego 5 g. . 5 ,„1~· 40) ,,Córka leś- czek" prod. USA dor.::w. . - .., 

uKu.gla.rze" ~lc~go" p.r-Od. ·auslr., od la.t 16 g. 16, 18, 20 Szip1tal Położ.nf~-G111e- "'YCh, sa.mochoclÓ\V DSOb0\'1Yl'h 
ll'EATR im. JARACZA doow. od lat 12, g. :!0.30. POKOJ (Karz;lmlerza 6) kologlc:Uly Im. Curle-Skło i cięża.rowych, wag()nów osobo-

(ul. Ja<ra.cza 27) g. 19 K:no czynl!le tylko w „Ballada. o żołnierzu" d0>w::iklej przy ul. Curie- wych i trójczł-Onów pociągów 
„Ladna. hh~tO'rla" dni po-godne. prod. rada:. dozw. od Sklodo~skleJ 15 przyjmu- elekl.ry11znych, statków, moto-

.~;!~~ - ~W'ł~~HNY lat H g. 16, 18, 20 Je kobiety ch.ore, clęŻ!l·r· cykli. rowerów, motorowerów, 
( 1 O~ Sb 1· ~ 21) JUNA I KATEGORII 1 MAJA (Kiilńs.k..iego 178) ni; ~ r~dzące z dzlelmcy polichlorku winylu, radi()od1'.lor-u . '"· a ingra-.u „Gdy umilldy działa" t..odi:-G~rna orarz; z Pora-
nieczy!l(ly l\IUZA (Pabl.i.nlcka 173) pro{). radz. dO<ZJW. oo la•t dm „K przy ul. Cmen- ników, cegły, mp.rgaryny_, ma-

TEAX~ ROZMAITOSCJ „Krzesiwo" prod. NRD 12 " lG 18 20 tamej la, Chłopiclt!ego 49 sła i wina. • 
(Moo1mrzt<i 4a) nieczyn- dorz;w. od lat 10 g. 16, REK~·RD. (R~gow&ka r:r 2) l WólC!l.ańskleJ 18. W większości przypadkow 

0~~RETKA (Ploi:rlkows.k „Piąte koł~u w<>Zu" od- „Nlebezplec.,,na prze!łyl- Szpital Położl'l!czo-Glne- można jedna.k przewidywać, że 
243) meczyama a prod. ca:eskiej do:zJw. ka" procl. fra110. doZJw. kolog:c-.lAly im. ttr H. Jor- opóźnienia zostaną wyrównane 

:t'EATR 7.15 (Traiugiuitta l) lat 16 g. 18, 20 od !art 14 g. 16, 18, 20 daina, przy ul. Przy.rodni-! w n póll"oczu br. 
niccrzynny PRZ.EDWIOSNIE (Ż~?'11- SOJUSZ (Nowe ZlC>!JlO, czej 7-9 prz~jmuje kob1e-

sk1ego 74) „Pułapka - Płato1>•cCJ1wa fi) Morder ty chore, ciężarne 1 ro- Z • c 
ARLEKIN (Wólaz:ańska 5) prod. fra,nc. dozw. °'51 ca nti~szka poa" 21" - cizące z dzielnicy Łódż- a czasow ezara 

nlee'l'ynny Ja•t 16 g. 15.15, 17.40, prod. !r"'nc. dww. Od Bałuty. 
PINOKIO (Kopernik.a 16) 20 15 lat 16 g. 15, 17, 19 d b b ł L 't meczyrmy ROMA (RzgCJ1Wska nr 84) SWIT (B ł kl Rynek) S-z.pital Położn1cz.o-Glne- 0 a Y 3 11rO sza 
TEATR ZIEMI ŁODZ- ,,Spotkania w mroku" ' Okn-0 n: u~dwórze" _ kolog1czriy lm. dr H. Wolt 

KIEJ (Ko.pertl.l.ka 8) nie-- pro{). pol„klej dcmw. od prod USA P<lozw od lat przy ul. ŁaglewnickleJ 34 Astrone>mowie oblicrzyJl, lrt dłu-
czynny · lat 16 g. 10, 12.30, 15, 17.30 6 · 15 45 • 13 '2o IS przyjmuje kobiety chore, gość dJo,i:Jy 1Zorean:;ikiej •w:zirasta rz; kau. :(. :(. * ,:ro ·1·· k' T •. ~.T' Nlfl·E. '.'. • . c.eżarne I rodzące zdziel dym ol>re>tem Ziemi do.&ata wla-s ryLOWY (K g -··· (Kt•n.O rw Pa•l1kiU mcy Lódź-Sródmi~ŚC•IC I . . CYRK (Pla-c Ni.e........,A"ło t ms ie o Plcm•iatrow"kilego. n.a k()Cl'- Lo· dz" -w1~-Aw or·az z P-a '<leJ o,;i o 1/100.GOO se1Jrnndy . Obrót · """"'~ • 12:3) „Za.kochała się w d tw RI =~ v• Ziemi h":1mc.wamy j<>st bc•wloem si-śol) tel. 4.68-28, g. 15 l 19 dziewczyna" p-rod. ra- tll>oh) " Y awn•tc .<>. clt'l~ K" przy ul. Sre- Ją pr.zy.ptyiwów i odplywów. Dbu-:(. :(. * ctz,ieokieJ d<Y.llW. od Lat cord•l" pro.d. •wło„kl!eJ - brzyh~kiej 75. g.ość doby ziem.ekieJ· W:zJras·ta J·ed-dorz;w. od J.at 14, g. 2l. -

14 g. 16, 18, 20 Kino czy•rune tyJJk,e> w Chi•n1.rgia: S7<pi·t.ał lm. n.a•k nde<rówino o r<);:.n-ej parne ro-ZOO - czynne g. 9-%9 

:(. :{. * ZACHĘTA (Zglersika 26) dm 'po,godne dr J'o«lscb.era, ul. Millon-0 ku orna; w pe>s2Jceegó!"1Y'ch lak•a.oh. 
„Młodzi malżo-nkowie" wa 14. UC'ZJEni, któi~y badają to zja<Wl-
prod. włosk.-:traoc. KINA III KATEGORII sko. dosz.1.i do wni-ooku, że w•a1b..a-

PALMIARNIA czyana od dorz;w. od lat 18 g, 10, Interna: S<Dpltal 1m. d•r n•i.a doby eiemfkiej uzaileżll'li·one są 
(I. ~. lZ.30, 15, 17.30, 20 I.ĄCZNOSC (Jooe!ów 43) Ste1rll11ga., ul. Ste•ri·~~a 1-3 od ru.chLt mais p0<wletr:z.nyicb. w 

- T · t 1 ó " ll'D<l a•tmoS>ferrze orarz; prnes•ttnięć m·a•g-KINA II KATEGORII " YS'HlC. n. ar w p . Ln.ry>ng<>l<>gia: Slllp. ;m. my wew.ną.of<rrz; Zi<e•mi. Sbwierdrzddl 
pol„kieJ, d<°'!'w. 00 la<t lO N. B<urldrokLego, ul. Kopclń c•1i pcriad wsze1ką 'Wi!M>Hwość, 1'1: 

ADRIA (Piotl'kowska 160) g. 15 ·30• 17·•0• 19·30 s.kiego 22. obecm.a do-ba joot dEużsiza o 0.02 
„Piękna tancerka" MEWA (Rzgowma .nr 94) Okulisityka: Sz.pi.t.a~ im. s€Jkmnd;v ni.ż de>ba 2'a c-z.arow J'u-

- prod. frainc. doz.w. Od „FrancJs, muł, ktory mo dr Jionschera, ·ul. Mliili<ll1.o- liiusz-a Cezara. 
lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 Wi" prod. USA dO!l<W. -

MUZEUM SZTUKI (Więc Dl"M (Nawr-0t 27) „Zezo- od lat 12 g. 16, 18, 20 wa 14· Ch 
kowsklego 36) nleczyri- watc szczęscle'' prC>d POLESIE (F<>malslciej 37) Chirurgia dziecięca cec;e 
ne polskiej d-OOJw. od lat 16 „Skandal w Benderoth" Sz.pital Im. Korca.a•ka, Ul. I 

MUZEUM ARCHEOLO- g. 18 I 20 proo. NRF, d-O'Zlw. od l<l<t Armil Czerwonej 15 
GICZNE I ETNOGRA- DWORCOWE (Dw. Kaln- 12 g. 16, 18, 20, po.r. g. 13 d I " • 
T-ICZNE (Plac Wolno- ski) „Kochaj bllżn.iego", STUDIO (Bystl'7.YC>ka 7-9) o!'artyln~ologKla dzikeclęca: o zwycza1c SIA 
ŚC'i 14) przerwa urJopo Kot w kręgielni" •· ..,..,pt a im. o·rcza a, Ul. ~ wa . - "R b Ct" Jede.; „Rzi·m„kie wakacje" - Armii C!Le<l"wonej 15. 

" em ran ' . '!. prod. USA, doz.w. od d I • ? 
clzleń w Moskw!e g. 10 lat 16 g. 15, 17.15. 19.15 o pa en I a . 
Jl, 12, 13, 14, lo, 16, 17, · ADRESY AMBUI.ATO-

Gi:Y~9iA:~TtDYJNE (Tu :(. :f. * !~~W dt! 0~~~c~~eó~.o;~h BIAŁYSTOK. - J<11k 0a.pewni.a 
wima 2) „Tam gdzie ro Uwa.ga! Repertua~ ~o- dzielnic: ki·enown!.cbW<O Bl•a.tost">c•klej Spół.-
sną po:r:!-0mki" pr-O•d. rząctz.ono ria PC>dstaw1e ctz'elrn,i Fa.rm21ceul•"cwneJ - joo0cze 
5:1JWed2lklej doow. 0(1 lart ke>munlkatu Okręgowe- Goclrz.iina 19-22 Sr6d- w br. p.i<N'W'S/Za. lie:zą<>a ok. 15 tys. 
16 g. 10, 12. 14, 16, lł, :I.O. ga Za.nądu Kin. mieście Piotrkowska <>parkowań· pa•rtia „Anty•nl·k-Oltyonu" 

KINA PREMIEROWE Prop:r!l>m dla n.a•jmro.d- :[. :(. * 102. tel. 271-80; Widzew zosklllie 'kiei'O·wana do a.p•tek. 
DALTYK (Narut>o<wi<:z.a 20) s-zycb: „Dwa Michały", (dzieci) - ArmJt Czerwo- Antyrniik•o•tyin" spotrka s•ię nne-

„Roczniak" prod. USA „Chlopczyk i miś", PRZEDSPRZEDAŻ bile- neJ 15 (do·rośl1) Szpl- wabp1>wJe " {)ut:vm '"a"•nterecs-0twa
d-OOJW. od lat 9 g. 10, „Kot w kręgielni", „Ma tów na 2 c!nl naprzó;I talna 4, tel. 353-23; Bałuty niem pa.1aozy. któny .chcle-liby s'ę 
12.30 15. 17.30, 20 ły karp &iuka sła.wy" d{> kin: „Bałtyk", „Po- (dzieci i dorośli) - Z. Pa- WY'lecizyć rz: tego do.~ć kloii:rr..to•wne-

POLONIA (P;Q!;rkowska ;:. 16, 17 Jonia", „Wisła". „Włók· canowskiej 3, tf?l. 541-96; /!IO a prz,ede wsczy&bk"m sr;l<odlirwe 
67) „Zloty ładuntik" - HALKA (Krawiecka 3-S) nl.arz", „Wolność" - w Górna. (dorośl1 l dzieci) - go' 71,ał.ogu. z~orJ.nie rz: przc])lrowa
pr'Od. radz. dO<Uw . .oc'I lat „M~ż.~zyzna w S:P01ien- Osrodku Usług Fllmo- L~VJJ<"Za 6, _tel. 427-70: ł d:r,cl'lymi dicświ·~r?·CZ.E•rtJiami głód ni-
H g. 10, U.Jo, 15, 17.30, kac~ prod. W(C>si:1ej. wych, ul Główna 8. Pole!Ole (d<>rosli .1 dzieci)"' kr...tyn-c:•wy ust.'lJe. po 10-clo'o.we.i 
20 dJ.2;,v. od la·t 12 g. lo.30, goc!z, 12-18 - Al. ~Wl41t~ ~. -~J.j; Jmra•c.ii now:v'm Drodkl~m., tj, po 

__________ 1 • 20.30 --" ~I-;i. ·:"zaż;yia1u Qk, t.?.Q p~tyleik, ., 

zbZIENNI,K ŁOQZJq nr ~ 1ł (4249) 

rzegrana karła 
Agres,ia belgijska w Kongr. 

jeet GJparta na wzorach tak 
starych, jak historia kolonia
lizmu. Ot, pndjudzilo się I1aJ 
pierw jednego z lokalnych 
przywódców, przyrzckaJąc mu 
pooarcie. Wywolalo się za
mieszki, do uregulowania któ· 
rych czuje ~ię - z. najszla
chelnicjszych oczywiście pu
budcl{ - powalane państw" 
kolonialne. 

Nic jest z pewnością przy
padkiem, że najmniejsze spu
śród pat'ts1 w kolonialnych, Bel 
gia, rozpoczęla tym razem 
kontrofensywę przeciwko rzą
dowi wyzwolonego ludu afry
kańskiego. Jeśli Belgia ma 
coś do stracenia w Afrrce -
to tylk"l Kon.go, którego mu
siała sic;: i tak wyrzec nie
dawno. Wielkie moc:irstw~ 
kapitalistycme natomiast 
związane swymi interesami z 
calym kontynentem aftykań
skim - chociaż chętnym o:. 
kiem spoglądają na imprezę 
belgijską, nie mogą w niej o
twarcie angażować swa-jego 
iw torytetu. 

Nasuwa sic: dość oczywisty 
wnio·sek, że Belgia dztała nie 
z własnej inicjatywy, ale z 
poduszczenia swoich pot.:ż
n · ejszy<:h sojuszników, zwła
szcza ame.rykaóski<:h. Posłu
żyła im niejako za królika do 
świadczalnego dla sprawdze
nia, czy kolonialistyc-z.na rt!
akcja w Afryce ma ia.kie
kolwiek szanse powodzeuia. 
Jeśli się rzecz nie uda - c:i 
najwyżej Belgia znajdzlE' się 
na J.odzie, natomiast wielkie 
mocarstwa imperialis1ycwe 
„za·chowają twarz" w oczach 
luctów afrylrnńskich. 

Ta kuNculacja nie wvszla. 
Premier Chruszczow w· od
powiedzi na pismo premiera 
Kongo Lumumby odpow1ed2i~l 
jednoznacznie, ŻE' zdanie<n 

ZSRR nie chodzi tu o kon
flikt lokalny, ale o sprawę. o 
między;narodowym znaczeniu 
- o próbę powstrzymania al
bo zgala. odwrócenia procesu 
wyzwalania się narodów afry
kańskich. 

So!idamo.ść, jaką natych-
miast zgłosiły z zaatakowa
nym rządem Kongo sąs'ednie 
suwerenne pat'lstwa afrykań
skie (Ghana, Qwirnea, Tunis, 
Maroko, Etiopia) w pełni po" 
twierdza tę diagnozę radzie,:
kiego premiera. Wlaś.nie tak 
1 nie inaczej odcz_uJy ntebez
pieczeństwo agresji belgij
skiej narody afrykańskie. i to 
zarówno z arabskiej północy, 
jak i z „czarnego" południ:::. 

Śmierć 

Jeśliby się bowiem ekspery
ment belgijsk.i z Kongiem 11-
dal, to nic ma wątpliwości, że 
powtórzicmo by go z różnym: 
wariantami wobec innych wy
zwolonych krajów afrykań~ 
skich. 

Gdyby siq uda!... Rzecz w 
tym. 7.e udać się nie mógł. 

Dlaczego tak jest'! Nie ule~ 
ga przecież wąlpliwo&c1, że 
Belgia, popierana z cicha 
przez Stany Zjednoczone, m'l 
wsz~lkle środkl materialne po 
temu, żeby narzucie swoją 
wo.11,. państwu kongriskiemu, 
które ledwo się wykluło. 

Tu siqgamy jconcgo z po::I
s\a\>'owvch problemów na
szyci/ czasów: ludy airyk~ń
skie, ż<1dające niepodleglosc1, 
nie są dziś sam na sam z 
mocars! wami imperialistycz
nymi. Sam fakt istnienia obn
zu socjalistycznego s1awia 
państwa imperialistyc?.ne wo
bec alternatywy: albo same 
zaakceptują dążenia niepo
dległościowe narodów kdonial 
nych (zapewniając sobie po 
drodze pewne gospo -tarcze 
;przywileje), albo naro:ly .t3 
dojść muszą do przekonania, 
że jedynym ich naturalnym o
brońcą są państwa sxjali
styczne. 

Obawa przed tą alternaty~ 
wą jest łańcuchem, który 
trzyma dziś imperializm na 
uwięzi - nie tylko w Afty
ce. 

A sympatie niekomunistycz
nych przywódców afrykaii~kich 
dla ZSRR i tak nicuchrnn
n ie wzrosną w wyniku agre>j, 
belgijskiej. WUcza natura 1':a
pih1listycznego „Zac.hod u" ~'Y
szla z okazji kongi.isktcj im
prezy na wierzch w spo,ób 
tak widoczny, że ludy afry
kańskie nieprędko zaµumną 
o tym doświadczeniu. 

W. B. 

Zami'eszki 
w Gwatemali 

LONDYN. - .i\grocj.a Reutera 
doonosl ze s.toJ.icy G\\'a1e·mall. że 
r:::'m.o wpro.wad.zenia stem.u wyjąt~ 
·kQOwego, w cmwall'tel< wie·czorem W 
da1lszym ciągli t:-\'v'a·ly dem:nsbr~ 

e>je n.a ulioach miasta. 
Policje. I w<>J<>ko u;>.y!y ,PI'Z<>.c'J.V"" 

k~ demonstrantom gazów łzaw1!ą

cycth. we,dł•ug riie po-bWiie·rd1Łcn~·cii 
wiadomości 4 policjantów 7'0stała 

zao>tycb.. 

• na ring 
Odpowiedzialne jest Zrzeszenie 

~adecydował sąd 
W za•wodach zwanych 

Pierwszy krok bo-kisersid" 
;tartujący po raz pierwszy mto 
dzteniec, ude!'"nooy zost.cil 
przez przecirwnik.a w okolicę 
Ger<:a, WGikUitek czego zasłabł i 
oct.n:es:iony w stan:e nieprzy_ 
tomnym dr<> sz.pLtaJa zmal'l:, 

Rodziice :z.marlegu w laik tra 
g'.cz;ny s,p•osób zawodnika -
jedynego ich syna. - wy st ą~ 
phl.l przeciw.ko zrzesrzeniu sp.or 
towem.u, :z: którego ramienia 
od1bywa!y się za,wody, o zc;
.s.ą<l:zenJe odpowiedtn·iego o<l
szkod.owa.n ia, obejmującego za 
doaćuozyniienie z.a krzywdę mo 
ra•lną, ziwtrot ko&?.tów p<>
gr-z€bu, zwrot inrnych poniesio 
nye.h wyd.:..trków i.I.µ. P-0d..-,.ta
wą żądania rodz'<:6w było 
twierd.7.onie. że pozwane zrze
szen•le :->portowe P'onosi odp<>
wiedziainrość za śmierć ich sY-
1!13, ponieważ dopuściło go do 
zawodów bez dosta,ieczn~go 
spra.wdrenia jegQ przygotowa
nia i umiejęln10~'C'i or:az bez 
Uiprz.edn.iego zibadainia je·go Sita 
nu zdrowia przez lekarv..a spor 
towego, a ponadto bez odpo_ 
wiedo.iego ustalenda znacznie 
Wyższych. k;walif!kacji bokoor
skiah zawodnika, z którym 
2)1llarły mial sitoczyć wal'kę. 
Sąd ·wojewódZJk.i .l"O prze.. 

prowadrzeniu Stro.510w.n€go postę 
powania <lO'W<>do01wego doszedt 
do p!'7..ek·on.arn ia, że za rzucane 
poziwanemu z17..eszeni.u sp:n'to
wemiu wymienione zarzuly są 
u:z.asad1ni·one. Wobec le"o. Są.cl 
Wojewódziki sbwie!'d'ZJil 

0

Ż€ nie 
zabezpieczyło cm.o sw~u człon 
.kiowi takich wuurników st.artu 
i&po•rtowego, w który<:h ryzyko 
nieswzęś'llwego wyip.adrku było
by jaik: naJba'1'd7..iej ogTarn.icz..o_ 
ne. 

W tym ma.nie I'7€CZy sEld 
wojewód:ziki prz)'7lnał roclzic,1m 
dotllmię-!.ym stratą jed.,yne2'o 
syna kiwotę 2;i,OOO zł tytułem 
zs.dKJ,foucrzyn:en.ia za krzyw'<lę 
m10ra1ną oraz zwrot p<m~esl O
rnych iknmi1ów i w)ida•tJkó·ń'. 

Od tego wyr·c•'.w Hądu Wo_ 
;iewódaaqe.i;o p0:1.JWa,~ zr-L.eS.OO-

nie sportowe zalożyło Gkargą 
rewizyjną do Hądu ~ajwyż..„z.e 
go, kltóry jej n e uwz.ghy..lnit. 

t;ąd :N aj wyższy uznat, że 
skoro zmarły za,wodn:k odbyt 
pr:z.ed siwym lj)'.erwszym ."ld!·

tem zaledwie 3--~ treningi 
(jak to zusta!o u.s;talon•e na 
podstawie przeprowadz{l•n:-;ch 
środków dowo<lowyeh), to Sill
szrne jest ustalenie, .iż poz·,n,
ne zrzeszenie sporto•we zan:2'J' 
dbało należytego przygotr>wa.., 
nia swego ezl.onka do zawo
dów i nie Sitwo.rzylo mu odpo
w'ednich w.anmków zabezp'e~ 
czających przed ryzykiem nic„ 
szczęśli.v.·ego wypadku. , 

·według obowiązują·cego re
guiJaminu fiPOrlowego kurs w-y. 
sZJkoJcniowy dla rJOCzątkują
cyoh bok.s.er6w pow in ;en trwe.ć 
w sum'e najmn'e.i :Z~O god.l.in, 
'l'ot€ż blędny je,">t poglą<l. wy
rażony przez po.z.warn.e zrzeszc
n'e sportowe w jeg0 skardze 
rewizyjnej, że o tym. czy n">
wlicjus·z osiągnąt odpowiedn.il 
poziom .pcrzygotowan'a, dccy_ 
duie wyłącznie co<.-en.a trene~.a, 

Przes.łu<:hany przez sąd wo
jewódzki b'.egfy-1€dcarz sluszn e 
podkreślił, że od"PC·wiedni i1:>
ściowo i jako,.4c'o•wo trening 
zabezpiecza zawodh'ka prwd 
skutkam~ ciosów i przygołowu 

je jego uktad nerwo-wy d~ 
walJd. 'l'roner, który się z 
t.vm nie liczy i z~lasza nowi
Cj·U">Za do zawodów boks<?r ... 
Sik.ich zaledw:e po kilkunastu 
godzinach. szikolenia, źle poj
muje ewą odpowiedzialną 
fu!ll1k<:.ię in~ktora. 
Sąd Kajwywzy uznał rei., 

7...e nie ?.J(Jls.taolo należyc;e pr7.e~ 
prowadzone ur.>rzedrn.ie bad'łn!e 
sportowo-lekarskie w stooun., 
ku do zmarłego zaiwodnilta, 
Natomiast dobór jego p17..e. 
ciwnika nie należał w danym 
wyipaclku clo pozwane~o z.r?A!· 
ezen;a 5(!JQrtowego. :Mimo t<> 
u~rt.alome zar:zuty dc1;tatecznie 
uza.s.admiają win<: te.g{) zrze.
f>'7Jen•i'l z.a spowodowanie śm.iet' 
ci mlcdzieńca w je-go pi~ 
6Zym .s.ta.rcie bokis.ęr,,.kim. 1 

W. N, J 
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TYm razem j11Jż .na dobre wiedział co '··yJ'e si<> iPJd NaJ·„,..,..;,szy pozi~m egzam1'nu 10789 G sierpie.il - mogą być 2 t'O Op t NL "' •• „_ v• ---· ·- dziny. zgloszein:" Gdańs·k-
US oszały gmachy wyż- D.azwą „glin". zanotowa•no na mikrobio1o- GOSPOSIA pe>trzebua do WI1Leszcz. ul. pi;,rt;»uri-szych ln' · ili' ł ·a· !eLta•rza. - Zgłaszać slę ucze l. Opu.se ,o. z Chy·ba przedłużcmy okres gH, gd·zie 'była uejwiększ.a godZ. 16_ 18 Łódź, ul. Pró tów l&c-5 Plum:s 10870 G 

Przy;;lll.i s<tudenci, którzy nauki Ę<prawi, że ebsolwen- konkurencja. chn.iJka 6 m. 7 10755 G POKOJ duży. cz~smowc 
przez blisko 2 tygodnie tru- ci szkół zawodowych będą POLITECHNIKA Ł()DZ· a:Os~osIA do dziecka po w:vgod:v w Łodz i - zamie 
dzili tSię nad eg.zaminanli W 1toku przyszłym le"'·ie-3· KA. PtzyJ"ęto 639 osób wo- trzeb11a ND'Wo:tki 14()a. fijE' na m!e:i.'!ftcr'l.ie w 

t . "' Ztluńs-kJ!ej Woli. OfeTtY pi wis ępnym1. przygotowani. bee 850 zapla1nowa.nych li- ZgŁooz~<lia <Yll godz. 17 s€mne „10856" B'. ·UJ~-0 Oglo 
„Znowu <> milim•etr le- Na Uniwersytecie tego-ro- mitem m .iej.s.c. Na wszy;;t- se.en P~o•trkow&ka 96 

piej" - ipowied,ział procek- c.zny egzamin wstępny po- kich wycLziałach poza bu- I LOKALE l 10356 G 
tor Uni.wersytetu Łództk'ego służył jako p·od.s1awa do down'ctwem wy.s•tąpił w f'OKOJ nde podle;rnią,cy 
- prof, -dr Stefa.n Hrabec, dyskusji na temat formy k0>nsekwencji niedobór, któ- _ kwaterunkowi kUJpię 
gdy pytałem o wr·ażenia z egzaminów w latach przy~ ry jest najznaczniejszy dla ewrnt, wymaJmę na o•kres 
egzamifnów wst.,,pnych. „Ch<: szłych.' M·1·anow:cie \"~Z,'.SC" Wydz. Włókienn1·czego (?.4(J BEZDZIETNE malżeńs·two jedr1~go !'oku. ote.!'t;v pi-

k:t "' - • ·v~ - " - w śr-e-dnim wieku p<l€ZIU- sztnr.1c .. 10797" B;llJ.fO Oglo 
ra erystyczne również -- egzaminatorzy zosta!i zJbo- miejsc i 113 p.rzy.iętych). twje 1a.d1.1ego pct<oju sub- szeń Piotrkowska 96 
dodal: - że inie zdarzały się wiąza.ni <io wypeh1ieni-a spe- Egzamin złoźyło pomyślnie loka.W.!'&kiego. Cc•n.a o!:>o- 10797 G 
wypad:ki skan.dalicznego br.a cJ·alnych ankiet, 1tdzie za- 60,5 proc. kand"datów. jętna. Tel. 432- 29 god:L. ku . - ,J 9-11 10616 G MAŁY J)<'t<ój z lrnchn;ą ''l'ladomośoi u Drnndvda- warli swoje uwagi. Katedra W historii Politechniki blisko wa,rsma1Wy (l:oia 
tów, jak,lto miało miejsce w Pedagogiki przred.stawi mini- był to rok najsłabszy, jeśli PIELĘGNIARKA emeryt- el<·k~ry·ccma) wm'e.n;ę na 
))C!P.•t-z:ednioh latac.h. Na po- stershvu materiał opraco- chodzJ o napływ DOW'-Ch ka pcgz,ut·rni-e pokoju sub- pr1kój w Łodzi. Ofe.rty i:>i lo t b , J..c-katcn:51Jciego. UL F<Yrnal- semn-e .. 10839" B"U"" Oglo .m~. yce i ,prawie łysnęło wa·nY na tej podstawie . słuch-aczy. sk:eJ 34-10 10771 a sC<eń Pi.o<tI'kOl\vsk·a 96 
ktlkanaście „gwiaz,d", co W pos.zczerról<nych ucze1- AKADEMIA MEDYCZNA. .~~ 10039 G 

~ • POKOJU S'UblOL'<Rto•rnk!e-.POzwala przy,pus,.,c:zać, że n'ach wyniki egzaminów Wydział Lekarski będzie go z n•lfJlkrępują-cym w~jś 
roc7.lniJt, nie będzie zły". przedstawiają się następu- studiować 115 nowo przyję- ciem pCJ,E[1,ukuję. za.pła.c_ę 

W '€1alszym ciągu jednak, J·ąco: tych, stoma<tologię _ 7g, z góry -z;a r~r,. Ofe1-ty 01-
-'~ f semne „10766" B1114'o Ogi-o z"""'niem pro · Hrabca słr..- UNIWERSYTET LóDZ- farmację - 94. Najlepsze szen Plotrkowo;~a gs l LEKARSKIE ) 

1 MECHANIKA do działu gł. t~hnologA; 1 
ini:yniera~elektryka ze znajomością budowy 
aparatów elektro-medycznych, 5 tokarzy, 8 
ślusarzy (1t1a obróbkę ręczną), 6 Iaklernłków 
i 1 ślusarza lub tokarza. na stanowisko bra
karza zatrudnią Lódzkie Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Elektrycznej Lódź, Pl. Komuny 
Paryskiej 6. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
w godz. od 7 do 15. 1710-T 

GLÓWNEGO księgowego, nauczycieli i WY~ 
chowawców posiadających kwalifikacie 'a
wodowe zatrudni od zaraz Pań6twowy Zakl84 
Wychcwawczy w Lękawie, pow. Bełchatów. 
Dla samotnych mieszkanie i wyzywienie za
pewnione. 3786-K 

PODZIAŁ 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
Lódzkie Przedsiębioli'Stwo Budownictwa 

Przemysłowego 
w l'..odzi. Al. Kościuszki 101 

zaw;a.damia wszystkich zainteresowa• 
nych, że 

WYPLATA NAGROD 
Z FUNDUSZU ZAKLADOWEGO 

za rok gosp. 1959-60 odbywać się będzie 
do dnia 6. VIII. 1960 r. Wszelkie roszcze
n)a zglaszane po tym terminie w myśl re
gulaminu zakładowego nie będą uwzględ
niane. 1718-T by je;.t ipoziom absolw~ntów IU. EgzamLny złożyło po- wyniki zanotcwano na 107&6 G 

techników, którzy ~tawili myślnie 805 osób, nie zdało Wydz. Lekarskim, gdzie 73 
się w 1.ym ;roku •nielicznie, 544. Przyjęto na I rok stu- osoby z.dobyły ponad 12 
bo p~·zecież w tych szkołach diów 600 o·sób. Na wszyst- punl~tów (na 15 możliwych). 

MAŁZERSTWO po.szuku,!e 
pr,koju sublokat<J.rakieg-o. 
Ofeirty pis-emne „10763" 
Fl'.uro Ogl-0szeń Piotrkoow 
ska 96 10763 G 

Dr lUBERGAL spe<:jall- ,_ ____________________ _... 
sta chorób wooerycznych. 

nie było matur. Zdarzył sh: kich kierunkach z wyjąt- WYŻSZA SZKOŁA EI~O-
na przykład wyp-ad.ek, że !dem fizyk.i i chemii ilość NOMICZNA. Przyjęto 15l' 

9kói-nych 16-lB. Plotrkow 
ca 22 L 'ipe>a 4 10998 G 
nr KUOREWICZ specjall
sta c:>horób wcoecycznych, 
skórnych 8-10, 14-16 ull -

PR.ZET AR.Ol 
ab.sohvent technikum che- przyjętych przekrcczyła nie 05ób wybranych spośród 
:tniczmego, ipraciujący w la- znacmie 1im:ty. Na fizyce 208 · kandydatów. Nie wypel-

SOLIDNY ka,w-8Jler p-0':>-ZU
kuje t>O•m'es:z,cz.emJa subl<> 
kato·r~k!·zg,o. Ofe.rty pi
semne „10754" B·;uro OgJ'O 
.-zeń Pi·obrkowska 96 

ea 22 Li.pca 4 10793 G 
Dr NITECKI specjalista Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
chorób skórnych. wooe- Ha.ndlu Wewnętrz;nego w Lc<lzi, ul. Piotrko
ryc7myoh 16-18, Kl1h1skle wska l '7 ogłasza przetarg nieograniczony na 

boratorium i starający się o pozostało wo·lnych jeszcze niemo limi>tu na Wydz. Han-
P.rzyjęcie :n.a chcm,ię, nie 18 miejsc, a na chemii 17. dlowo Torw.aroznawczyrn, 

Od skrzynek ., do... wieczorów 

Zainteresowania łódzkich załóg 
W świetlicy fabrycznej zgro

madziło się kilkadzk~·siąt osób 
załogi . Prelegent ma prz,ed so
bą długą listę różnych pytail, 
zadanych przez robotników i 
Pracowników umysłowych za
kh1du. Kartki z tymi pytania
nu zostały prz,ez nich wrzuco
~e n.a Prz-esŁrzeni czerwca do 
'pecialnych skrzynek poroz
wieszanych na terenie fabryki. 

:··Pi;ek?g>l'nt Odpowiada w ko 
l>eJnosc.1 na pytania z lis.ty. Na 
sali c1~za , miny skupione, 
wszyscy słuchają, myślą. Gdy 
skonczyl - rozgorzała dysku
s1a, . nieraz jeden pr7~rywa 
drugiemu. Padają pytania do
datke;>we, czasem podchwytli
we, Jak to się mówi - z ha-
czykie·m". " 

Lódzcy robotnicy prz.y·zw:v
czaili się już, ba - mozna po 
w· edzieć, polubili te comie
sięczne wieczory p.vtań i odpo
wiodzl, podczas których mają 
nwżność wyjaśnienia dręczą
cych ich wątpliwości, rreczy 
pozornie nk~zrozumialych, uzy 
skania wycrerpujących o<lpo
Wiedzi na interesujące ich te
i:1laty oraz wymiany zdal'1 i my 
sl!. 

1 
Tego roozaju wieczory odby

Y się w czerwcu w 9 łódzkich 
zakładach pracy (sezon urlooo 
wy S'.JOWl)d~ał, że wieczorów 
bylo mn1e1 niż w maju) w 
Elektrooleplowni, w ZPB im 
Armii !'udo\".Oj, Marchlewski~ 
go, l\.unick1cgo, KościuPzJ-i 
Mickiewicza, Okrze! • S;i.~i~~ 
kie.i oraz w ZPW im. Bardow
skiego. 
Pisaliśmy w swoim czasie, 

że w maju połowa pytań po
święcona byla wydarzeniom 
międzynarodowym. Czy w czer 
wcu się coś zmi·enilo? Nie -f° w dalszym ciągu dominują 
de 

1
tematy. Tak - bo na.;tąpiło 

t:1~z\. „przewekslowanie" w 
c ierunku - pytań doły· 
d~~~ch zagadnień międzyna.ro 

Hb było aż 54, 7 proc. 
Przyp0 m ·· · ważn n13my sobie jakioe 

~·-r~·': WYdarz·~mia 1nialy w tvm 
vr, oole rn· . • 
Ziemi te1sce, na naszej 
na b :" Irn właśnie poświęco-
1. ła w cz.<>rwcu największ·1 !Czba PYl . - - < 
E!~t an. Spór Izraela J Ar-
spó/ny .o Adolfa Eichmanna, 
bezs maiący dwa aspekty -
noścl 0z.e naruszenie suweren 
równie bgentyny prrez Izrad i 
ukaran. ezsporna koni-eczność 
go kl .1a zbrodniarza wojenne 

' . .ory sam chw<>lił się w 
-~woim czasie, że ma na sumie-

Dziś o µ:odz. 1 '? 

niu 5 milionów ludzkich ist-
111en... Wydarzenia w Japonii 
- burzliwe d·emonstracje prz'-l 
ciw orzyjazdowi Eisenhowera 
i amerykańsko-japoilski-emu u
kładowi, uznanie Eisenhowera 
za osobę w .Japonii niepożąda
ną i ratyfikowanie układu 
wbrew woli japońskiego naro
du... I wreszcie, nadal aktual
ną jeszcze w czerwcu sprawą 
był w dyskusji i py<taniach in
cyd-en.t z !l(lmolol~m U-2 i kon 
s.ckwencje tego incydentu ... 

Poza sprawami międzynaro
dowymi czerwcowe za.intereso
wania łódzkich zalóg skoncen
trowaly się na czterech zasad
niczych tematach - zagadnie
nia. naukowe, polityka we
wnętrzna PRL, problemy roz
woJu ekonomicznego kra.ju o
l'az USJ>rawnienia pracy I go
spodarki „własnych" przedsię
biorstw. Oto niektóre pytania: 

„Czy w Po.Jsce nwżliwe są w 
rejonach zlóż mineralnych, po
dobnie ja.k w Chile, zmla;ny wnę 
~r7.a Ziemi o cha.ra,kte-rze wuJka 
n\eimym? Czy podziemne ek5-
plozje a,tomowe w USA miały 
wpływ n'i trzPsienie ziemi w 
Chile? Kiedy zo&taną zllk,wido
wa.ne przydziały na. węgic1!? Ja·k 
długo jeszcze będ:iie is-tn.iała w 
Polsce lnic,fatywa prywatna, .któ 
ra wyzyskuje kla.sę robotniC'Lą 
w ja~kra.wy sposób? Jak s·iQ za 
P<Mv iadają tegoroc:im-e ptoLlly w 
rolnictwie?" 

Gwoli ścislośc.i trzeba dodać, 
te było t•eż trochę pojedyn
czych pytań na inn-e tematy -
pytano na przykład dlaczego 
wciąż jeszcze produkuje się 
prz·astarzaly typ samocho<lu 
„Warszawa'.', dlaczego program 
telewiz;vjny jest co-raz ubo·Ż
~Z''· choć Telewizja jest już 
instytucją przynoszącą docho
dy, dlaczego potrąca się poda
tek od wynagro<lzeń itd. 

. Zastanawiające, ż,e odmiennie 
niz w naszym Telefonie Usługo 
wym .303-04 - tu prawie wca
le nie ma pytań z zakresu 
u,staw?dawstwa p~acy. Czy 
s,m>znie? Chyba 111e, sytuacja 
powinna być raczej odwrotna. 
Bo dlaczegóż by skrzynek py
tań nic wykorzystać również 
do zacieśnienia kontaktu z wla 
sną radą zakładową oraz wyż
szymi ogniwami związlwwymi 
i wyjaśni«mia na mi•:>jscu ewen 
tualnvch wątpliwości dotyczą
cych -praw pracowników, a tak 
że pr;>;e~trzegarna przez zakład 
obowiazujących przepisów u
stawodawstwa pracy. Uwagę 
tę dedykuj-emy pod re>zwagę 
lódzkich załóg. 

JERZY GRĘBOiWSKI 

gdizie będzie prawdopodob
nie d•rugi termin egzami
nów. Zwraca uwa•gę wyso
ki poziom kandydatów 
w roku ubiegłym iprzy iden
tycz.nej liczbie .zgłoszeń 
zna c:?Jnie mniei było po
myś}nych wyników egzami-
nów. J. BR. 

Nasz Telefon UsTugowy 
M•dlt!I 

.................... ~ 

CZYNNY CODZIENNIE, 
OPROCZ SOBÓT 

W GODZINACH 10-12 

URODZENI ZA BUGIEM 
NOWICKA: Brat urodził 

sic: przed wojną na wscho
dzie Polski. Gdzie powinien 
leraz starać się o metryki; 
urodzenia? 

RED.: Powinien w tej 
sprawie zwrócić się do Ar
chiwum Al{t Zabużańskich 
przy Urzędzie S\!"nu Cywil
nego Wari;;zawa-Sródm,c;iścic, 
ul. Nowy $wiat 1/3. 

DLUŻSZA SLUZBA 
KSIĄŻKI 

MIROSLAW .T.: Gdzie 
mieści si<: w Lodzi punkt 
skupu i sprzedaży używa
nych podręezników szkol
nych? 

RED.: Do obrotu użvwa-
nymi podręcmikami szkol-
nymi upoważniony jest 
antykwariat „Domu Książ„ 
ki" przy ul. Piotrkowskiei 
133. 

ENCYKLOPEDIA 
W BIEŻĄCYM KW ART ALE 

M. Z.: Czy będzie można 
otrzyma-ć Małą Encyklope
dii: Powszechną poza sub
skrypcją, kiedy będzie na 
lych wa.runkach sprzedawa
na? 

RED.: Mała Encykl>Jpedla 
Powszechna będzie w wol
nej sprzedaży. Jak zapo
wiada wydawca - Pailst
wowe Wydawnictwo Na
ukowe - do sprzedaży tra-
fią te encyklopedie w III 

l 
kwartale. 50 tys. ezgempla· i 
rzy poza subskrypcją po
wi1n. no zaspoko~ć zapotrze
bowanie. Cena będzie n~- _. 
tura!nie wyższa - 220 z!. ł 

NIC NAM NIE GROZI ł 

10754 G 

GLIWICE - pokój z Int· 
elmJą z wyg.o·dami - blo 
ki - zaimic1n.ię nia m~e·sz
kunie w Lod:z,i. Zg!osze
n;a WI. 5&1-45 Łódź 

gf) 82 10063 G 
or KORONSKA Henryka sprze<laż 79 sztuk sprężarek chlodniezych ro-
IPkarz gluckolog-połoz- tacyjnych marki DKW o wydajności 250-750 
nik przyjmuję 17-18 kcal / h w cenie wywoławczej zł 500. Przetarg 
Ziel-0•ia 16. 9982-G odbędzie się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Dr REICHER choroby. we nr 17 w dniu 27 lipca br. o godzinie 10. Sprę
g;ry~~etÓrskó~~:in~~~j żarki og1 ądać można i;irzy ul. Piotrkowskiej 

10153 G 

POKOJ z frnchnią, crzęś- 16-19, Piotrkowska 14 nr 17 codziennie w dzi.ale głównego rnecha-
cic•we wygiody w OJwty- 9892 G nika od godz. 8 do 11. W przetargu mogą brać 
11ie :z,a.m:enię na podobne d · 1 d · b' t ń t · ·1 
w Łod<Z.i. Zgloozonfa tel. ,------------ u ·Zia prze St~ !Ors wa pa s wowe 1 spe -
294-13 10740 G ZGUBY J dzielcze. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie pra-
MŁODE, betz:dzie•tne m2ł- wo "\>v-yboru oferenta jak również unieważ-
teń&~w-0 poszukuje pcl.,;o- nienia przetargu bez podania przyczyny. 
ju subl°'katorski•ego. Ofer 1~ LIPCA w godrdmach 3807-K 
ty p;."emne .,10736" B>u1-o p1.,,,ecl,po~udJnlowyc:>h zgu-
Ogios:z,eń Piotrik<>wska !l'o bio .10 zJ:otą l>rans·olet.kę pa 

10736 G m1ąllk01wą . UC0e>i.wy rzna-
1&.z.oa pro~umy o zwr-ot '2>a Przedsiębiorstwo Upowiwechnienia. Prasy ł DWA 'POkoje, kucJm,i•e., 

przedpokój. częfoi-0iwe wy 
gc.cly w Klielca.ch zamie
n i ę na mniej~e m;es2f-.a 

~~~~mM•ad~y~~f~<:12;~~~~;mG Ks1ązki „Ruch" w Lodzi, ul Roosevelta 11 

nle w Łoct:z.i. Tell. 330-49. I I 
g·odz. 8-15 1079l_G HOiNE 
POKOJU subl<>k;atorS1.'cie-
go poozukuj<;. Dt!:i.e~n; ·ca "---------...1 
obojętna. Oferty P'isem•ne 
.. 103~1" BJiuro 0-B\łlY:l'Z<O!ń 
p;<>tl'lro<wska 96 10051 G 

POKOJ, kiudm•iia, wygo
dy, śród•mieśoie za,mi-e:nJq 
na wi_ęk.~ m·ieo;:zkan~E -
•·,ajoh<;1mie,i blo•ki. Koe'Zty 
Z1vr~a,ca11n. Oferty p4'5cm~n e 
„10787" Bi•Uiro Ogbo..w..eiL 
P:otrklC>W&ka lł6 10767 G 

WŁASCICIEL T<l'WeM.l da·m 
~kjego J,Diannant'' proszo 
'1Y Jei.5'1: o zgłoreer.:ti<! s-'ę: 
Pi'lt>f-aini1cc, Partyz.aoC'ika 
142-4 1G792 G 
l'RZY.JMĘ pr©e'ds>t8'wiciel
st·wo 'Ciir-0ibne1 wyIDwórcz')A 
ci gałainret·~·jnej ma wy
jazdy. Q(e•rty p i'Semne 
„1085-0" Bi.Uri> Ogt-oosrz;eń 
P1otnk01WISka 96 10850 G 

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
PALACZA na lokomobi'~ z uprawnieniami 
1 be!'łna.rta zatrudni natychmiast PSS Lódź
Zachód, Hutora. 71. Zgłoszenia przyjmuje se-
kcJa kadr pokój 3 w godz, od 8 do 12. · 

1688-T 
~U:ftARZY, tynkarzy, betoniarzy oraz robot
mlww rnewykwalifikowanych zatrudni od 
za~·a~ ~ódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
M1eJsk1ego nr 1. Dla zamiejscowych z terenu 
woj . łódzkiego kwatery w hotelu robotniczym 
u.pewrncme. Zgłoszenia przyjmuje dzial za
trudruenia ul. Piotrkowska 55, pokój nr 103 
w godzinach od 7 do 12. 1686-T 

INŻYNIEROW-mecha11ików, techników-me
chaników oraz inżyniera-elelttryka, inżyniera
metalurg.a. zatrudni natychmiast Pabianicka 
Fabryka Narzędzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr Pabianice, Warszawska 73. 3790-K 

CIEŚLI. parkieciarzy, deka.rzy, malarzy na 
m1eJscu i na wyjazd zatrudni na stale natych
miast Przedsiępiorstwo Budownictwa Tere
nowego w Koluszkach, ul. Mickiewicza 3. 
3789-K 

MAGAZYNIERA z praktyką do magazynu 
mięsnego przyjmą natychmiast Zakłady Mię. 
sne w Pabianicach, ul. żwirki i Wigury 19. 

ogł&sza przetarg nieogra.niczony na dostawę 
w terminie do dnia 31 sierpnia br.' 150 sztuk 
grzejników elektrycznych do ogrzewania kio. 
sków ulicznych typu TP 4, które winny od· 
powiadać następującym wymogom: 
1) ogrzać wnębrze kio•sku o kubaturze ca 

15 m3 do temperatury minimum 180C u
wz:ględnia.iąc straty ciepła wynikające 
z konstruJrnji kioeiku i ro'1'1.eriału z jakieg~ 
jest zbudowany 

2) P.rzez właściwą lkO'llstrukcję osłon zapew
niać w maksymalnym stopniu bezpieczeń• 
stwo p. pożarowe 

3) posiadać łatwość obslt1gi i konserwacji (na.i 
prawy). 
Bliższych informac.ii w sprawie dostawv 

omawianych grzejnik.ów udzielać 'będzle dział 
adm.-gospod . codziennie w godzinach od 8 
do 14 tel. 336-91. W rprzetargu mogą brać u
dział przedsiębiorstwa państwowe, spóldziel• 
cze i prywatne. Oferty należy składać w za
lakowanych koper\Jlch z podaniem opisu i 
ceny ,iednos1'kowej ~ze.inika w dziale adm.• 
gosJ){ld. w Lodzi, ul. Roosevelta 17 w nie
przekraczalnym terminie do dnia 30 lipca br. 
W tymże terminie należy również dostarczyć 
1 wzór grzejnika. C.twarcie ofert nastąpi dn. 
1 sierpnia br. w dz'iialc adrn.-gospod. o godz. 
10. Przedsiębiorstwo zastrzega solbie prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub odstąpienia 
od przeiba.rgu bez podania pirzyozyn. 3809-K 

Wyra.-iy głębokiego współczucia z po
wodu śmierci clrogiego i nieodżałowa
nego naszego kolegi 

ZBIGNIEWA 

JANUSZKA 
inżyniera geodety 

składa.ją żonie i rodzinie 

I 

J. n.: Czy to prawda, że 3742-K I KOLEDZY i KOŁO ZAKŁADOWE 
SNTGP J>l'ZY WYDZIALE ROLN C

TW A i LESNICTW A Prerz. WRN 
10925-0 w LODZI. Papużki faliste czi:sto cho- INżYNIBRA-m~clt<~nika. :na stanowisko st. 

rują na gruź!ici:, którl\ mo- konstr .. technik.a-elektr. na stanowisko mł. 
gą zanzić człowieka? Cz~· konstruktora, 5 ślusarzy narzędzi-Owych, fre-ich hodowla jest niebezpie-
czna? zera, bra.karza DKT. tokarza rewolwerowego, 

tokarza aut<l'ma,tycznego. lakiernika me.tafo-
. ;RED.: Zasięgnęliśmy opi- we go, robotnika ir-em .... "lportu, robotnika ·do prac 

nu le.karza miejskiego ZOO, pomocniczych, 4 i>raserów do bakelidarni i 
dra Sosnowskiego i możemy ·1 
zapewnić wsz,•stkich miloś- s usarza remontowego zatrudnią od zaraz 
ników tego k~lorowego pla- Lódzkie Zakłady LąC'Zni.ków Elektrycznych 

Dnia 20 lipca 1960 roku po krótkich 
lecz cięźkich cierpienia.eh, przeżywszy 
lat 61 zmarł 

kol. Marian Gusnar szka, że nic im ze strony „Ela.n" Łódź, ul. Praska 15/17. Wa1!'u1n.ki pła-
papużek falistych nie grozt. cy wg. obowiązującego układu z,biorowego długoletni i zasłużony działacz 
Gruźlica u tych papużel{ dla Przemystu Meta~oweiw. Informacji udzie- spółdzielczy. Drugie spotkanie z piosenką 
zda,rza się niezmiernie rzad- la dział kadr w godz. od 7 do l5 o.sob.iście lub Pogrzeb odbędzie- się w dniu 23 lipca. 

w cza,!Ji-e ·imm·ea:y odbędą się k>rtl ko, a i w takich wypad- telefr.nicznie 405 - 27. 3797-K b 
ku~sy spiew,a•Orz.e d1" ochotn.lków kach nie jest groina dla r. I> godz. 1'l' z kaplicy na Starym 
11p~śrM pubHC'Zt'.looni.. LaUire<aici o- czlo\l.rieka, gdyż \owarzyszy ·PRACQWNIKOW z wyżsbym lub średnim Cmentarzu. 
trzymają na.gI1(X!y jej i.nny typ prątka. Inne wyksztakeniem technicznym, względnie eko-

. b · dl ł · 1 • ZARZA D PSS LóDż-WSCHóD oraz Dz!·sięj•Si'.lle „Spotkanoe a: piooen- me ezp1eczne a cz ome:rn nomicznym ze znajomością technicznego nor-
ttą" bę~<i-e &!ilmowme pr<LEz Tele choroby (n.p. t.zw. choroba mowania pracy zatrudnia natychmiast DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA-
w:zje Łoooką i odtw.c•r=·e w P"'°-1 papuzia) likwidowane są, w r.. ·d kl z kł d W bó · I ż NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA-gro.m'.e „W~rz;ysmkie c:ai tygodn·!a". czasie importu poprzez ści- 0 

2' e a a Y yro w Papier. u· 'e- KLADOWA i PRACOWNICY OD-
T romskiego 52. Wa1·unki placy do omówienia , e. •k~t. i. nuty. pioE•Eltlk:i uJ<. ażą s•'C: slą kwarantannę. DZIALU GASTRONOMICZNEGO. :;„.~~J_!S~eJ~Yim.~~~"l),eJ:~. ~x,pir;i:i~~... na miejscu, Zgłoozenia w da,iale . ka.dr w go-

... - .~lw:!ll~!lldl....,~..,r:!!ld~~!ll.!:J.a.zJ.nach-'X! 7.3p dQ--l5,30, - ~ .1721:.T_!~--~~~~-~·-~· ~~~~-~~~~3~8~08~-~K~ 
·~ENNIK ~OD..zKI n.r ii_4' J,ł2.49l- · a 
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120 kolarzy 
startowało 

w Pabianicach 
W Pa•bia.nieach odbyły się wyś

ci~gi kolarsik ~ie. Zg1-c•n1.ad2iły cue 
na stC..i."'C::e 120 zawo.ctin1.kóv..-. 

W wyśc~g·u 1Lon1cJi pierwszej i 
dri..tgiej :,·Ny·clężyl na óys 1

1.t1.Si·2 64 
ki.Jometrow S.,;alapski (G·"·ardla) -
1.39, pr:red Gożclzi·k;em (Cc•n
cordia). Ra·dz.f-<cwsk'm (Włók
niairz Łódż) i F1.Iipczruki€1!Il (Tram 
"·a.jarz). 

Fa/sylikat Ruchu 
Harrerskie słowo znaczy wię

ce:i niż weksel. Jeszcze więcej 
niż harcerskie slowo, powinno> 
oznaczrzć zoboW'iqzanie sportow
ców. Wc.zoraj z przerażeniem 
stwierdziliśmy, iż obligi oonie
których, s::-anowanych p;lwsze
chnie organi.zac.ii i;port:Jwyc~ 
nie mają najmni.ejszej wartoś
ci. 

lecz również państwowe organ11, 
sp'lrtu powinny wkroczuć w 
krąg tajemniczych poczynań 
RUCHU. Nie można płazem 
puścić świadome} próby u:pro
wa.dzanUI w bląd kontrahent.i 
z wyrainą chęcią zys/Cu. 

Marian Hofman przy STU 
Uczta dla miłośników 

W wyśchgu do·sitępnym dla lice•n
c:ii III zwy•ciężył Marzuirkiewicz 
(Gwa-rd1;a) przed Rud•t1''.a.kiem (Me
ta<ioW"ioc), Bi.kie,v'<'!Zem (LZS) 

w wyścigu dla nce&~owa·rzvszo
nvc?:l 71\\'Y"Ciężyl Pi•ech przed D·e.n
ką i Urbal1.~kiim . 

Zesp-0lowo p:erwsze mi>ejsce z<io 
byli kol&rze Wlókn«a.rza. 

Oprócz wyS-cigów ~:z..oiso:wych. 
zo.r~cn:.rz;ow•a•n.o r«nYtlież n.a boisku 
w·ó1~nćarza wyśc-:gi n.a bi-ei.ni }e.k
kc·a1tlet)'„C'l·n ej. W:vśc1J,g główny wy 
grał Je<rzy Bcf< 

„ST ART" zaprosi! do ulfzialt• 
w za.wodach piłkarskich druż:.;
nę wielokrotnegfJ mistrza Pol
ski - chonowski Ruch. Ni~ 
można powiedz·ieć. Ruch wy
wiązal się z zobowiazan·a. Przo: 
slal jedenastkę. Ale jaką! Na~ 
wet z drugiego !]arnit11r11 nie 
zanotnwaliSm11 am jednego na
zwiska. Kilka nad.zin p,-ze,f, 
meczem odbył.a się clramnt11cz
na rozmowa z trenerem Craco
vii Michałem Matjasem, w to
ku której nie be?. trudności 11-
dalo się namówić popularnycl1 

Jutrc: ŁKS-Lechia 
Albo my. albo oni - oto de

wiza LKS w jutrzejszym 
mec-zu z g<lań:;:ką Lechią. Lo
dz'.anie ,s.a, mniej więc-ej w tej 
samej sytuacji. co outsider ·" 
Wvbrz.eża i na wagę zlota li
czą s'.ę punkty zdcbyte w ta
kim s;iotkani u. Tymczasem 
wieści z obcn·.u CZ€r\\1 ono-b~a ... 
łych n.a<lchodzą nie najpo
myśln'.ejsze. 

królowej sportu - Jak pan ncenfa szanse na
szvch lekkoatlc•tów na Olimpia
dz·ic? Si.alka, kosz 

i tenis stołov1y 
Właściwie w czwartek miłośni

cy królowej sportu mieli aż dwie 
uczty. P'erwszą, - spotkanie przy 
naszym Sportowym Telefonie 
Usługowym 303-04 ze znanym tre 
nerem lekkoatletycznym MARIA 
NEM HOFMANEM, a w kilka go 
dzin później - zawody IekkÓatle 
tyczne na pięknym stadionie Siar 
tu z udziałem niemal całej kadry 
narodowej. 

Nic więc dziwnego, że niektó
re pytania. zadawane M~rianowi 
Hofmanowi przez naszych Czytel 
nlków dotyczyły właśnie zawo
dów. 1~1szyscy zwłaszcza niepoko 
iii się zła1 pogodą,„. Najwięce,i je 
dnak pytań dotyczyło bardziej o
gólnych problemów lekkie.i atle
tyki. 

W przecią,gu półtore.i godziny 
Marian Hofman odbył 27 rozmów 
z Czytelnikami. A oto zestaw naj 
bardziej interesujących rozmów. 

--------------
I liu:a 

Górnik-Legia 
2:0 (O:OJ 

IW rozegranym 22 bm. spo>tka
niu piłkarskim o mistrzos~wo 
I ligi Górnik (Zabrze) pokonał 
na Stadi·onie Sląskim Legię war 
szawską 2:0 (0:0). Obie bramki 
zdobył Lentner. Widzów około 
60 tysięcy. Sędziował Kowol z 
Katowic. 

* -- S1'u<C>ham, Hofmar.i „. 
- Jaki jes•t reg11lamin nagrody 

Zle>tego Dys<ku Lod.zi? Uważam, że 
możliwość zdobycia te.i nagrody 
powinna być we wszystkich kon
kureTuCjach lekkoa.tletyc'l'nych. 

- Idea Zl'O•tego Dys,ku P-O•w.stala 
podicz.atS rcrzimowy 'hr Spale. W wy 
n'ku dysk·usji, j-a.ka ro2g0orzała . 
wszyscy zg.o·dizili s-ię osta.tec:mi.ie by 
na.gr.od-a byla z1wi~rz..arn.a ?. dy\ftcieim. 
I Z~oty Dys1k jest nagro•dą tyl.i<o 
dla dy~f:..cobo1la w kon.k:ur.e:incH m.q
f r.de-j_ 11.a przyszły rok r-0::v:zeiray 
się na kcblety, a narwet mt-01d1?.i
k:ów. Trz;eba tu st,wierdz..ić. 7.-e k·o·n 
kurencje bieg.o•we są b.?.1ndrz.iej 
atraikcyjnie, techr1ic~r mają mrnie1j
s7.;e W7rięicie . Stąid 'ben po1my.s,l~ I 
mam nadu)t,erję. ~.e i1nl()·?. m!.aiS1ia pój 
de, 7a przyk~a.ct.em Lodzi. 

- Sądzę, że powinna byr .Je<dna-t< 
również jakaś ogólna 11a.grO<la dla 
wszyst.kich kon:kuren'!ji. Powiedz. 
my, Zlot.e Wiosfo, czy Złota ł,ódka. 

- Tal<. ale ja1k na początek, e;ro
bicrio i taik l>an:-dzo <lnżo. 

~ * ~ 
- ,Jaik przedsta.wia się kadra o

Hmpijs·ka? 
- W:v'd·a•.ie mi „;ę, te dob•t'I!'.<>. 

Wpra-wo"7.1ie rt-iie1111ni1ka·rze s.p-011'tfJ1\\ni 
orzedsta1"V1"!1ają sipra'\vę tra.gi<:!7.mie, 
;;Je m~· w tl'enć01.11u przy1g0otoW1uje
m~p !-:Cl.lW.Y't formy na Ol1iim1Pitadę1 nie 
wcą.-effen i ej . 

- A ja.k Sl.dto! 
- Mu.scze sbw«erdzlć. 7.e Sidło o-

sia..e:·a o~ta.tni"<.l i uż nie71l~ WY\n 11ki. 
T)fZYrzJW'<Jiit:v pori;·om 11'7JUtów. Pain.i 
jest zawocl<n;'t'?Jką? 

- Nie. tylk.o kilbleuję. 
- Bardiz.n siP. c!e~l'!.e. że w ł...OldJvi 

i kobiety pa,<rj()lt"lją się le<kk<>atle
tY'k1· 

* 

Remisowy ooiedvnek 

- To jecln.o z nia.je>ięższy·ch py
tań. Olimp'<aida - w zaiw·ody iin<ly
w~idualr:ie, a nasz.a siłia jest zespo
łowa. H,twi w dru.7.ynie. Trudno 
\\nlęc powi€·:l'Ziieć. Ale •1asi za.wod
ni„.., c-orarz. letp~ej si\ę s.pra1wują, o
sią~"a . .:q coiraiz lepc;z-e \VY'1ikL I wy 
c'o'' mi się. że jeśli ch.o.d:zi op. o 
pa.nie. t.o. Krzes•ńska s•tpinow1 (l'tt
m€>r jeden. I tu P"J•w'..ni•en nam 
:n.,;ypa5ć ?:f.oty mec:te.l. Znajduje się 
nina w tej ch.rwjącf. v..· duże.i f.o·rm!e, 
jej m.o?E'\V'OŚ·c•i ncentam n•a 6.50. 

- Czv Piątkowi;ki zd<>ła coś 
wskórać? 

- Sar.'zę. że tak . Ale z.by1; du7...o 
<;:rium!l1 było wokół nieg.o i jei;;o re 
kord·u świ<•ta. N-'e bylo poiwodu oo 
ro.7,::J'Ziercr.1.ja srz.at. że „,aiCtZął p.ot~m 
rzucać m.efir go'."'7e.i. To nia1\v'E't do
br ..... e. jeśli 7.a1w10.dni.lc irl?i-e otd rii ,ż
S7,P!!O pul.aipu do wczyt<:i•wy-ch wy
n i•ków. 

- Czv ma pain faworyta w l:!lJU
cie dvskien1? 

- Sa.d2ę. że którvś z Am<on:-,·f<a
,, r.rw. T') próba nerwów. a on·i 71wy 
kle poclch.o-d7,ą dość "P"'lrnjnle. Ale 
będo &ię ba.li Pi·etko•w<r{iego .„ 

~ * ~ 

W dJru,gim dni.u ur·()c:zystośoi 
2:1wią2'~n~1 ch z otiwa1rciem st.adi.om:i...t 
. Stairtu:' PQzegr.cf'lo EtZ€·reg imprez 
spo rtowy'ch. w) „, ki który eh pr:zoed 
staiwiaJą siię następująco: 

W plłoe s:·atrwwej kob;.e·t, -0 pu
chacr p:·eze.„a ŁZSP Jórbe'.Ca świt.o
niaka. p'.erwsze miejsce zająl 
z.espót St3'rtu z Gd.aiis·k a przed 
St-arrem Łń<lż. w decydującym o 
, .... ie.r.v~c mie,i~.Ce meczu. gdail
,,.,,cm$t1lki wygrały 3:0 (15:0, 15:9. 
15 :J). 

W kos2y>kówcoe męże'lyzn. o pu
cha•r p"eze5a CZSP Bohdana Trą,p 
c-z;yńs1ki;ego, pierwsze mieiSJCe za
jeł.a drU'Ż)'n•a St0a>rtu lód•zik'<eirn 
7.lwyoięlbe.jąo Sta,rt Gdynia 3~:27. 

„pas·iaków" do udziahi. w tym Do dymisji podał się zarząd 
sprytlcaniu.. Matjas i prezes Cra · rekcji piłki no2'nej tego klubu. 
covii uważali, że Ruch urzynil Można by to przebc>leć . I-Ubi
szolcująry afront nie tylko oo- ce ·.viedzą. że nie panowie ple
spodarzom imprezy, lecz także 
i krakowi.anom. zesi decy<luja o lokacie w ta.-

Ubolewania godne jest to beli mistrzow~k:ej. G<Y!"Ze.i, że 
igncrowanie zobowiązań. Po- podczas s:.,otka.nia w Calis'.ą 
wiedzmy od razu, że TI.ie S!: poważnej kontuzji d·oznał So.. 

~::i calk~~r;:kr~~~;-;:reso:;~~~dl;;, porek i istnieją kłopoty z U-

R.u.eh zażądał kilku ladnurh ty- .9tawien.::em napadu. 
się cy za swój występ w Łodz•. 
a gospodarze zobowiązali się 
taką kwotę zapłacić. Co należv 
sądzić o organizacji, lctórn pró
bnje, oględnie mówiąc, wykpic 
się z podjęt?Jch zobowiąz'I?~? ... 

Jutrnej.szy mecz zostanie 

Prokuratorzy wkracwją w 
W 'bU~l'J1:1ejU tf'-1.jStCI St01.0W'€•g-0 1 0 dk . d ' . f ' 

pueha•r zw. Inwalidów Okr. Łódz- 11}/!Pa ·:i na 11zy·wama z.an. amc 
,·-·,,1rn 21wy.~if;'żył Supe>l (Btao·f k .. tentow, gdy instytuc,1e han~ 
r~ćd~l'. przed C?lerw'ńskim (Start! dlowe sprzeda1ą po wysokie; 
Lódż), S71umsldm (Arooni a Gdy- ce:nie towar ni.-kiej jakości. Wy
n'.•a) i Dęl>o-W!Slk ;.m (AZS G'!Owioee). daje się, że n.i.e f!f//eo PZPN. 

więc, ws1kuteik ubocznych <'
kolicz;ności, udramatyzoiwany 
ceną zwycięstwa. :Może ono 
przynieść bezn:ieczmy byt n.a 
następnych <lwanaśicie miesięcy 

lub też. g<lyby n:e stało ~ę 
łupem ł,KS, p<>..'ltawić klub na 
krawędzi degradacji. 

- Czy na Olimniaiil1.ie będzie pot---------------------·-------------------------
sk" <7tafeta 4XlOO m i w jaiklim 
skła.clzi·e? 

- Bed?;:1€!. Myśle. że .Jóź.k0w~·P•k. 
Fo.'ik. J'.a•nzęb-Ows.ki 01rarz: Ka•I"C!Z lub 
z;oeJiń.,,ki. 

- Czy n·••i l<'kk<>atled używa.ją 
śr<>dki>w rl.r>plngnjącyt·h? 

- W~0kluc?:0<ne. to i<>~t 7-ahrctnil'l
ne t>"'Z€!P'••a•mi i do ta1k-i<>h hi:s.rori i 
ni·e d·orr,.usz:C'17.army. 

- .Jak pain oce-nia !><>7-lom ™""v-
1rntow" ń d-0 za1w-0dów na sta.dfo,n.!e 
Stairt11? 

_..:._ Z2i.mprn.ow~ły mi. li';1rnt,3JS1tv1("'l. 
n"" rocnm1~1r-h. pmvg.otłv.>waf.'le z du
żym n1akł.a.-i~m siił. 

~ * 

Ra.di o 
SOROTA, 23 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 St~l".l p01g.ody i wiia.dom.ości. 
8.06 PI'2eg1aid pra.>y. 8.15 Mue.)f<a 
pOl'·2Hi.tia. 8.35 Muzy1ka i a·ktualr.110.S 
C'i. 9.~o Dla d2iE>C>1 mł·odszye-h sł·u
chO.Wisko wg ba.śni J. Porazińskiej 
.. KC!7Jll>Cha Kia1mC"lJUCha 1

•• 9.20 
Porc.r:i.ny konce:~t m.ua.y1ki po(()<U]an·-
11ej (I'r. L;szt. Be1ri.ot, A. Co•ntra·di, 

- C7."' i!>tni~Ja,by ja,J;-a.ko.Jwie:k mo J. Brahms). Jo.oo .. Do·l:>rolubo•w" 
:i;ltw<:><" w:v&tawienia Knvs7.k<:>111•i•- p.o.g. D. Kul•aik;:;w~l<iej. 10.10 
•ka n• 5 km, 10 km i 3 km z prze-1 Kcncert po>t'<nny w wyk. Od<. 
szkoda.mi? Roo.gł. Wr'O-cła1wi.;;tkieij PR p. d. F . 

- Wyda•.ie mli snę że oie. Ni"' "'"""! Ryb:•ckieg·e> i S·l. Michale1ka. 11.00 
n-n zgiwodniMów 7.;ł barrd7'J e.ki;;.pl-0- Ze świ.ata op>eireif1l<'i. 11 .30 Au.dy.ej.a 

• 

' łfl.la.wizja. 
d12freck.a muzy>ka l'02Jl'Y'W.\<owa. 16.30 
(Ł) Felil't·O•n tygoctn;.a. 16.•!5 (Ł) Ra 
di,0wy przegląd a.m.artoirs.kich zespo 
U-w muzy·oo•1.y·e>h. 17.00 (Ł) Audy
cja o.~wi·aibo,•rn. 17.20 (Ł) l\ILozaJka 
m\12)"C7.0a. 18.00 (Ł) l'.ódz.ki dz1'·EO
n i11{ ra>cliK"•W;'. 18.l> (Ł) Ra;:llo•rad•
m.::i. 18.2S MeJOO·!e tcnecz.n.e. 18.35 
Muzy,ka i a.ktu<1)n-0ści. 19.00 WJ·ado 
r <'loŚci. 19.05 Uniwers:,~t Had'.or,,vy 
,.N1-c "W:'"~ł·lłlt'C"".ą ~i•n„ m• td.:e'"- -

Cracovl·a-Ruch 3:3 (2·.1) ~~~~~~·~ t·~~~~ó,~~:C?,~~~~~~Y";;.,~; ~zc~,,~,\~i.a·t:~~,~~:.;,.~71i~::~:i,;..~~·;~: 
l>1e![i - to j.uż jpi;1: ba•rdr>'o du7-0. c,ia dla ws-i . 12.20 Polskie me<lc•d ie 
Każdy bi·~"~ .. wchOO:tA w no·,gi". to lud·O'We w wy1k. Zel.Jp-0łu Luclr:J·w~,g·o 
r7Al dui7.·e o·bc·iąż.·onri-e - tirzy hieip.i. PR„ 12.40 Pod w1'od..:j1m uiebem -

wi:elki skll'"ZY'P'eil< podsiki". 17.30 Z 
ż~'c:a Zwi•.rz,lm RaiclrzJie<.,kie.g.o . 18.0o 
Wl1~Jd·0•1n.ości. 18.°'5 ,,Zes.poł Dzie
wi>ątlc.a". 18.$ Wędró>\l:<i murzy.c:z
ne ~>o kraju. 19.()5 Po·lS1kie melodie 
lud•owe. 19.20 Nota1'1;k ku.lbu-rah1y. 
19.30 Mioni.a.~Lbry mw.y•=ne (M. Mo 
f:'"kO\.VIE1ki, Fr. L isrut. P. Cza}.{QIW
ski, ft.:.. Liąrd-ciw. L. va•n Beethoven, 
G. l!'au1•e. C. sn·„it-Sa-cl!'ls. N. Pa
,;;'i."t'li101i). 20.uo sun. 0-0:;0tdy i ct.?,.1ein 
n·s:..: wi,e-cz"Oriny. 20.26 Wi·a.d,omośei 

spo.rtowe. 1!0.30 Muz.Y'ka t;;..n·ec:z,na. 
21 .30 Muzy•ka ta,nec:zna. 22.00 Melo
die t•r<iec'lln-e w W~'k<, Zes.p. lnstru 
m~mta.Jmego p. d. J. Ha.r.a.lda. 22.30 
Ra·dii·o·re.k1a1m·a. 22.45 Muzyka ta
'1$0?1na. 2-3.00 Osta:tn.ie wia.ctomvśei . 
23.10 Muzyka taonec:ztla, 

PROGRAM Il 
8.30 St0a111 po•giody i wi•aidomoś·ci. 

8.36 Przeglą,d p.ra>Sy. 8.45 Johl'l 
Fi<>ld opra·c. Hnmiłto•n Hrurty -
Sui.ta. 9.05 (Ł) K<:nce·rt ro;<•ryw:ko
wv w wyk. O.nkiestry Ma·ndol'ni
stów LRPR p. d. Ec:lwarda Oi·t:t<
s.-,;y. 9.35 Ra<lros-ta•<>.i<i mkl•dości. 
JO.OO Mu:i:Y'ka o.perow.a . 10.40 .. Wro 
g-0wlie'' - op·o·~1 • JQlrdam.a .T-{)lwi\<1:>
w. w prz·z.l<l. B. Chrl'."a. 11.10 Kon. 
cert o~kiest:" r<l'Z:rnvkowych . 11.40 
Z c:rrctu: ,.O odpo1wiedzi1a·h.1-0ści -
cha,ra•kter ""'"'Octowy Pola1ków przy 
prncy". 12.M Wiadomosci. 12.10 (Ł) 
Info1rma·cj€' dnja. 12.15 Przer"wa. 
15.00 W.i•aJd<>mo·5ci. 15.05 Pro•gram 
dni•• . 15.10 Ze 7•b·i•CM:Ów pol9kioel1 .f<>l 
i<lorv>Ytów. 15.30 Dla dzie·ci slu>eh. 
J. K.omzaikoiwskiej. 15.05 fŁ) Ra-

n°J?a<I . dr. F . Sawi~k"ego. 19.15 
U~wory S"kfZ>"pco·we g.ra LECY!l.d 
Kc·ga:n. 19.::łO ,.~1:'3lysiak"1\v..;e··. 20.00 
Konce·rt 01rc PR w Kroko,.vie p. 
d. ;J. Geor~a, soliś~l: A. Th<:'m.Ys 1 
.r. Łvs-a.k - saik;;of.cr.1y 20.50 Me-lo
d>'.e t,,n„crzne. 21.00 Z kraju i ze 
Śv."i·2„ta. al.27 K1·:-:in.ika sp.oirt-('.•Wa. 
21.40 Tv~iąc ta.kl.ów rvtrn.u. 22.00 
.,stin.1{·1iotki (\!Ęr.ocni.k• Ban1eby" -
~"u-eh . .J. Pr7..yhoi1·y w rl?'ż. aut.ara. 
23.1>3 Koncr•rt o/'·l'·~tów. 2.3.30 l\Iuzy 
ka tame•c'1r.a. ~.3.50 Os.ta.trn«,o '\l\"ia.d<>
moścrl. 24.00 Muizyka taine1ca;na. 

Okolo dziesięciu tysięcy wi
dzów oglądał'° mecz Cracovii z 
Ruchem w głębokim przekona
niu, iż Ślązacy przybyli w n<1i
lepszym składzie. Mimo, iż by! 
t-0 co najmniej drugi garnit11r 
chorzowian stoczyli oni prawi'.! 
równorzędną walkę "Z liderem 
II ligi. Uzyskali nawet prow<l
dzenie, ale ;potem Cracovia u
jeła ster władzy na boisku 1 
strzeliła 3 bramki . W1edy sp{)
czela na la·urach, ro skrzętnie 
wikorzystał przeciwnik 1 dooro 
wadził do remisowego wyniku. 

Krakowianie, dojrzalsi tak- Pr7.;v•pu<;mcza•m. 7.e K•r:>:Y.<IZJk<>wi.ack gra orok. Di.n.o OJ.ivieri. 13.15 „Na 
J
'ednak nazbyt za1k\1.T.ail1i1fj1kow1ałib~„ ~;;aię do t.rzech. fi- c·d!l)UŚ-cie" - .fPa•gm. p.orw. w. Rey 

tycznie, ~rali nciiłów . ~ile w ko·1i.-coiwym etaipie za mot1ta "Chl1opi0
• 13.45 l<iwaid·rains 

nonszalancko. Szczytem tegJ brakłoby mu „;1. wesołych m.elo>d.ii. 14.()0 Wi•a •. doonoś 
bylo niewykorzystanie rzutu - lHóre pań„bwo ma w Euro- ci. 14.05 Ubwo-ry n.a g;t••rę - w~·1l<. 
karnego (jedenastki). nie ni-.rwsz;e miej!>ce w lekk<J.at.le- An.ctr·es se.govia. 14.Z5 Kcooceo·t ohó 

3 bramki dla Ruchu zdobyl tyce? ru a c2.pel1a PR w Krnkmvie p. <I . 
Hai· duk i tyle samo dla Cra- - .T·a"'li eho1clmi o Ja.c?Jną pu1nl<ta- A. Kluc:znioka. 14.45 Hek1or Be•r-

cję mP7~'ZY7r1 i kohiert - ho be7.- J"('(Z: „Król Le.a.r" - uwe1rt1u1ra QIP. 
covii (w tym jedną 'Z karnego) ,..,.,.i.<tledn\e' ZSRR (m.• t.01k;e 11;a.w(ld 4. 15 .00 Komun;11rnt 0 starnie wód. 
Manowski. Sędziował p. Bret- 'liC'llki. 7e r.i?•d·r".b;a.ią wy•n'f<i mę7 15.01 Informacje. 15.05 Rad'o•rEl<l·a 
stein z Lodzi. CZV'lln). Ale w C••.\vm RW;·ec·'e P'l"ZY ma. 15.25 Prog>ra.m dnia. 15.30 Prze 

W przedmeczu junior.zy Startu i Pt~ je!'łt . odJd17~'elrna kto.s~·:frkada · ·ą,ct;-. i. pogl_ą,dy - pr7,,,.~ląll pr'.'sy 
ulegli mistrz.owskiej drużynie o- '.11.EIZr<ZJ'71!1. ' kob:•et. A :z,w!a,orzcz,a .1e mt<:>:d!z1ezowi:J· 15.00 W1•ad<>~osc1. 

kr~gu >ódzkiego Lechii Toma- :1,~ ~~~t'~ •. ~;:z~m:;,,;;,,;~d •g~r; ~~.~~„,A~~~.~-~~':,,0~tta'~~~~d·r~';\!~,,~~ 
&ZCIW 1:3 (0:3). I żą: i ZSRR, ,; Polsk.a, i NRF... 17.00 Dla d<iie<oi aąi·d. sł.-mu.z„ L. 

(gręlt) MiikLa.sz.eWSlki.e·go „Wienia.wsoki -

GUSTAW MORCINEK 

= Co mamy czuc? 
- Dym! Czad!„. 
Podnieśliśmy głowy i jęliśmy P?Ciągać no

sami powi·etrze. Istotnie! Dymu me ma, lecz. 
swąd podobny do zapachu wędzonego mięsa. 

Wiedzieliśmy już, że się pali, ale gdzie? 
- Idziemy upadową na chodnik przewozo

wy! - rzekłem i czekałem, aż wszyscy kolo 
mnie przejdą. Szliśmy szybko. Przed upado
wą zastąpił nam drogę dym. Najpierw rzadki, 
potem gęstniejący. 

- Wracać! - rozkazałem. 
Ludzie się wahali. 
- Nie przejdziemy przez dyml Widzicie 

przecież! Wracamy l rozbijamy tamy! 
Krótkie, dziesięciometrowe przecinki łaczy

ły bowiem nasz chodnik, podobnie jak wszyst
kie inne chodniki, z chodniktem wentylacyj
nym pędzonym równolegle. Co trzydzieści me
trów przebijano caliznę węglową przecinką 
t w ten sposób łączono oba chodniki, prze
wozowy i wentylacyjny. W miarę wydłużania 

(64) 

się chodnika przewozowego pędzooo no-wą 
przecinkę, a poprzednią zamykano tamą, by 
powietrze nie uciekało do chodnika wentyla-· 
cyjnego, zanim nie dotrze do przodka. 
Chodziło mi teraz o to, by nadciągający dym 

nie przywlókł się do przodka, gdzie schroni
łem się z kamratami, lecz by po wyczołganiu 
się z upadowej właził od razu do chodmka 
wentylacyjnego. 
Rozkazałem więc szybko rozbijać tamy w 

pierwszych przecinkach. Ludzie dławili się 
dymem, krztusili, lecz rozbijali je uparcie. 
Rozbili dziesięć tam. 
Miałem, jak już rzekłem, czterech kamra

tów. Był dychawiczny Kurzejka, który już 
dawno mia! przejść na emeryturę, lecz nie 
chciał. Bronil się przed nią, bo - jak twier
dził - chyba zd·echnie bez. roboty. 

Byl Ostrużka, cieśla z zawodu. Rzucił cie
sielkę na powierzchni i poszedl jako budo
wacz na d<ił. Lubił sobie pe>pić w dniu wypła
ty, lecz że miał żone prz.ewidującą, rzadko 
mu to się udawało. żona stała już wtedy 

przed bramą kopalni i zobaczywszy g-0, pod
chodziła i tak zaczyna la: 

- Pódź, chloP'f'czku, do chałupy! Móm do
bry obind dl-0 ciebie! Krupnioki ze szpyrka.,
mi! Pódź! \ 

- Ciś, babo. bo cie .mazna w gryzok! - bro
nił się Ostrużka, ale ooz przekonania. Zona 
zaś, bardzo wy1nowna i energiczna, zapewnia
ła go, że w dornu urzadzi mu sakramenckie 
lanie, iż pożal się Bnż€! Wtroy Ostrużka od
dawał j·e.i kopertę z wypłatą i oboje szli do 
domu. Po drodze jednak żona kupiła mu 
ćwiartkę wódki. 

- żebyś nie płakoł, ty faroński ślimoku! 
- mawiała udobruchana. 
Był młody Pa.s ierbek, wielki elegant. Sma

rował sobie włosy brylantyną i latał za dziew
czynami. Czasem oberwał guza, jeżeli zapuś
cił się na obcy mu teren na zabawę taneczną, 
by poszukać tam szczęścia. A czasem udawa
ło mu się pozyskać względy przygodnej ta
necznicy. Lecz że już mia! troje nieślubnych 
dzieci, każde z mną dziewczyną i przy wypła
cie kasjer zabierał mu część zarobku na ali
menty, prze·to odgrażał się, ~ pewnego dnia 
zwieje groch. Ucieknie i skoncwne, a potem 
szukaj wiatru w polu! 

Czwarty kamrat, Maciej Kucharczyk, był 
gołębiarzem. Chełpił się, że jego .,pocztowce" 
zbiernją nagrody i że jeden z nich, wypusz
czony z klatki w Gdyni, wrócił za trzy dni do 
gołębnika. Gołębiom przypisywał większą 
mądrość, aniżeli ludziom. Za swych najwięk
szych wrogów uważał Niemców i koty. Koty 
zjada.ły rou gołębie, Niemcy więzili go w obo
zie koncentracyjnym w Oswięcimiu. A że z.e 
swoją Gustlą nie mia! dzieci, przeto zwróci! 
się do Czerwonego Krzyża z prośbą o jedno 
dziecko. Chodzik> tu o dzieci, które Niemcy 
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film fab. 

z c,·rdu: „w kraj.a<eh ~o·cj.a
Li7ll'l1u" - „z k•mera w gó
it'a>Ch Chiń<1kiej R€~ubloikl Lu 
dr•we.i" (W) 
Dtz'c„nJ,k telow'zvjnv (W) 
P1·ogre.m tygocr1;.a (Ł) 
„ Ba.U Eł da o ŻJ'." Jni errz.u" - :flTtn. 
fab. prod. crarlo:. o·d lal\ H (W) 
o~ts·~n'e wiad-0mnści C'-Vl 
,.Co kto lnl>i" I>ro.gram 
no<ZJrY'wikowy (W) 

podczas wojny wywieźli z Pol ski, a które te
raz Czerwony Krzyż w~·szukiwał i przywoził 
z Niemiec do kraju. •Wi-el.e z nich, odebra
nych ni-emieckim „bauerom", ni•e wi<?dzia!o, 
jak nazywali się ich rodzic-e i !?dZiE' miesz!<ali. 
Wiele z nich nie umiało już po polsku. Gdy 
przyjechały z Niemiec, na punkci.n zbornym 
d1.ialy się rozrzewniające sceny. Matki bo
wiem lub ojcowie poznawali swoje dzieci, 
babcia swojego wnulrn lub wnuczkę i wtedy 
nawet srogi milkjant odwracał się, by ni~ 
UJawnić wzruszema. Po wiele dzieci nikt nie 
przyjechał i te przekazywano do Domu Dzie
cka. Wówczas PO taki.e sieroty zglaszali się 
ci, kLórzy pragnęli jedno z tych dzieci przy
garnąć . adoptować i wychowywać jako swoje. 

Kucharczyk z żoną byli miedzy nimi. Posta
nowili zabrać z sobą ja~nowlosą dziewczynkę 
pięc1oletn1ą. wymizerowaną i bojaźliwą. Przy
padła im do serca. Dziewczynka umiała słabo 
po polsku, po niemiecku świ€'tnie i tylko tyle 
w1edziafa, że nazywa się liza i że ją „Mutti" 
biła, l ze tam gdzie przebywała, było jeszcze 
ośrni-0ro dzieci. I że potem zaprowadziła ją do 
jakichś_ Judzi w takim domu, na którym była 
~ho.rą~1ew z czerwonym ~rzyżern i oddala ją 
1ak1eis pam w takim białym crepku, a na tym 
czepku też był czerwony krzyż. A potem j~ 
chała, jechała, aż przyjechała. 

Kucharczyk miał bra.ta w H~ne, który wy„ 
emigrował podczas największego b =zrobocia 
na Sląsku i otrzymał pracę na jednej z tam
tejszych kopalni. Ożenił się z Niemką J od 
tej chwili stosunki miedzy braćmi zostały 
zerwane. Kucharczyk, były powstaniec śląski 
nie mógł sie z tym pogodzić, że jego młodszy 
b:at, Herbert,_ ożeni! się z Niemką i bodaj czy 
nie wyparł się swego polskiego pochoozenia, 

(Dalszy ci<ig nastąp i) 
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